
Mch“ będzie uubu
bie. Frakcya taka pojawia się zazwy
czaj w każdym nowo wybranym par- 

• - -  Radzie, r.ań-

Zaproszenie do przedpłaty

Przedpłata na „Giazetę Lwowska11 | przyszłej Radzie pań-
wynosi za II półrocze w miejscu 6 zł., j '> ona liczniejszą niż
p o c z t ą  8 zł., za III cwierćrocze w j , . i kiedykolwiek, gdyż sy~
miejscu B zł., pocztą 4 zł ; za miesiąc , ^ Q ’; f a nolitvczna nie będzie tak ja- 
lipiec w  miejscu 1  zł., pocztą 1 zł. B5 ct. : , niedoświadczeni jeszcze w
Prenumeratorowie półroczni (Którzy u- \ 1 yl0W0 wybrani posłowie mo-
iszczają z gory przedpłatę za czas od ; I 7M&6 pewne stanowisko.
1 lipca do końca grudnia 1879) otrzy f lArAo,,n ' ^dy się zarysują programy

bec żadnej frakeyi. Frakcja t. z. „dzi-i modzieinie. Takich. żywiołóvy nie ora
kich “ będzie dość liczną w  nowej Iz- knie i nowej Izbie, ale po ewentosl-j 0|Tc

! nem w ydzieleniu się czeskich posłów .:
stronnictwo prawa ani liczbą ani cl;?- ;
rak terem politycznym  nie mogłoby się | Podajemy poniżej spis nowo-wybranych 
już utrzym ać na dawnem w ybitnym  j członków Izby deputowanych Rady państwa, 
stanowisku ' > Dla objaśnienia znaków uprzedzamy czytei-

| ników, że posłowie nowi nie maja przed na-
Ważne zmiany zajdą w organi- j zwiskiem żadnego znaku, posłowie ponownie 

zacyi klubów liberalnych. Organizacja 1 wybrani wtem samem miejscu mają znak*:

stronnictwa wiernokóiistvtue™ ego" z f K 7 nIV '? ,,1OT,  , T. .. " . r , ® , i mieiseu mają* Głoska Ic. znaczy „konser-
r. 187B nie okazała się. ani tak p ra s - ; v?artysta“ , głoska l. „liberał", głoski np.

1 lipca do końca grudnia 1879) otrzy- 8“  ‘ ‘ dy sję zarysują programy
mują „Przewodnik naukowy 1 litera- j °  zorganizowanych i gdy wy-
cki“ , dodatek do „Gazety Lwowskiej“ \ }  *\ * kwestye zasadnicze, wszystkie 
bezpłatnie, ówierćroezni zaś i m iesię-; p  ̂ \̂nna
czni za dopłatą: pierwsi 75 ct. dru- j 
dzy BO ct. 1

> u u u “ l,u‘1 ^  , J , jCW,JBfcj  V, — —...........  *  -
bezpłatnie, ówierćroezni. zaś i miesię- i F J f *  .  chw iejne bedą zniewolone

' ; za ia l « * * *  P ° W ?  poUtjo*n|.
1 b Podział poprzedniej Izby deputo-

1 .1_1- «~r i -VIO irrt TT n, Yl T W _

Olii m m/  _
r. 187B nie okazała się. am tak p ra s -; v/artysta“ , głoska l. „libera*-, gwsm >*e . 
tyczną ani tak trwałą, ja& jej wtedy j „niepewny", głoski gmw. „gminy wiejskie",
wróżono. Zaraz przy pierwszej w a -! głoska m, „ miasto", głoski mm. „miasta i

zv od n ow ie -1 miasteczka",1 głoski Ih. „Izba handlowa",
1 u; większa Bosiadłość ' XT“ -

wrozmiu. /jcłii lAiŁt £/-**... .żniejszej sprawie t. j. przv odnov.de-! miasteczka-.* g*w»ni *,». ....... ..
niu ugody z Węgrami, pokazało sie ; $łosk!  ™P; »wi«k?za Posiadłość ziemska". Na-
że trzy Huby w iIr„okon8tytaCyjl«  „ 4  j j» J  I S h \ Z % P1

- - - -  -  n4 Dnloa Austrya, GA.v c* i
W celu ustalenia nakładu prosi- j fkluby i frakeye nie po-

my o wczesne nadsyłanie prenum eraty.; wanycri ^^ ^  nowej, chociaż część da-
   -S rganizacyi pozostanie nietknię-

A. ,P_inłflłni w orffamzacYi dotvch-

że trzy k luby  wiernoKonsiyiuu.yju« me h  m  DUMWtBBl VłJ. 
trzym ają się postaw ionej sobie z g ó ry  ; maeya, DA. Dolna Austrya, GA. Górna A
taktyki: maszerować oddzielnie a ra- strya, Gl. Galicja, Gr. Gorycja, I. Istrj

•t__ , -m . j „  j g;or Korutany, Kr. Kraina, Mr. Morawa, Sb.— i i -  ni cii—„„ v  Vnra.rlhei’2’ ,

Dlm. Dal- 
Au-

Istrya,
t a K .I V  14.1. m a i S i O i u n ^  --------- ;
zem uderzać na przeciw nika! biedy £

n • i _  _1 / > s H rrt et i o Vt 1 O

ty, IA.I . Iki.CbiiJ.u-) j-ia* . *------
zem uueiiMMj u«. -------- , ~  y ; %lcburg, 81. Szląsk, St. Styrya, V. Yorarlberg,
nadeszła chwila wspólnego działania , ^yról. Tr. Tryest.
. i . -----— - „cA fln«,pi -ift.g i w  snra- ’

‘ nohtvczne, ̂ lecz narodowy charakter 
0. k. Prezydent sądu krajowego wyz- j Pj’ J  tacyi stanowił podstawę_ sa- 

szego w Krakowie zamianował praktykanta | P . . figo wystąpienia. Odnosi się 
rachunkowego przy c. k. krajowej Dyrokcyi I m oaz „xiv,m dh lrfnhn nolskieffO, któ-

jwnej orga^— r-  . w
TTD 7171901117 A : Nietkniętemi w orgamzacyi dotycli-1 ^  w Sprawje ugodowej ja k iw s p r a - 1

l  U-UjZjJhiJU W  i i .  j czasowej pozostaną frakeye, dla kto-- j wje okupacyjnej, trzy korpusy wier- Adamek Kar., Mł-Oz., k., gmw. Rychnów, Oz.
—  irych  nie pewne specyalne kierunki j aoiamstytucyjne często w yłam yw ały' Adamek Kar. Dr., St-Cz., k., gmw. Przy-

1 --  />l«o.fo1rłAr I . i 'i •c i i -v i ' bram. Oz.,S,ę ,  pod wspólnej komendy . omal ™  np., wp. na Bk.
me starły się ze sobą. W  końcu p rzy -; Alterj ^  n4. pfag8.. Oz. 
szło do tego, że dawna organizacja *Auspitz, 1., mm. Nikolów itd., Mr. 
zatarła się zupełnie a powstała frak- *Banhans. L, mm. Sad itd. Cz. 
cya 112 z pretensyą do głównej ro li.: **Barbo, k., gmw. Gottschee, Kr.
m „-u 119  „inwin ^Bareuthef, l. mm. Oheb itd.. Oz.
T ych  112 niema juz właściwie, bo ,,Bft afei]ad k g m w . Judenburg. St.

pierw cuategu, w ^ u u -  - — , wielu z nich utraciło mandaty a re- 3  rej]i k. Dalm
zorganizow any, a potem, dlatego, że w | gzta uzaa zapewne, że teraz polityka Bartmański. k., wp. okr. Lwów, Gl.

■ ostatniej _ kampanii wyborczej zyskał j okupacyjna nie wystarcza na cały *Baum, t ,  wp. Wadowice, GL
j !dT-anaście nowych mandatów. Czy j p j-ó ^ in  że w  now^i Izbie trzeba h o - : *Beer.’ l„ mm. Sternberg itd. Mr.
! obok  klubu polskiego powstaną inne j dzir~ za jaó  stanowisko" całkiem o t  • ^Bees^L, wp. na Szlasku.
i stronnictwa z taka sama cecha wy- j m;Punp " Ł beicreai, jv., wp. na mr.I . . 1_____ S  j  . Ł , b , 7 m ienne. Bercntnsld, k., wp. na Mr.AIroDZA SI!A j - ’ • tu D

modziemegv p -yr-
r._, _ . .- i to <57eze£Ólme do kluou polskiego, kto

skarbu we Lwowie/Mikołaja M a c i e l  i ns k i e -  ; n0wej Izbie zajmie stanowisko
go,  asystentem przy oddziale rachunkowym j YJ J  silniej sze niż w dawnej, naj-
«• k- sądu krajowego wyższego w Krakowie. ’ że wchodzi od razi

Im ów , 14 lipca.

Znane są już nazwiska wszyst 
kich członków nowej Izby deputowai—11-.

gtrt/UU*V« W ŁA ------
I bitną narodową, to dopiero pokaże się 
| po otwarciu sesyi. Czescy deputowani 
! w każdym razie posiadają tak w  licz-

' ; ,,T ci-urnipi roli Doli-kich członków nowej Izby deputowa- ^  ^  gWOjej roh poh-
nych, ale z całego zestawienia tylko j wszelkie warunki do wytwo-1
w przybliżeniu da się ułozyc pewien | y kiubu a nadto
podział na grapy polityczne. W ^ a d | n -  ^  -------
Izby bowiem wchodzi wielu | a„ knre z 2r0na d

  . IW J.IJŁJ..

Obok 112 najgorzej wyszli na ; *Bertolini, L, mm. i Ih. Roveredo, TrJ.
wyborach postępowcy. Ich program ^Bodyński. Sn, Ib. Lwów, GL
gradceki przyczyni! się niemało do “  ^ w ‘1 ^ ' O z .
niespodziewanego wyniku wyborow, -Bresfce), I., m. Wiedeń, DA.

„v, „v,nj ł a lora.?, wielka od- *Budig, L, mm

“ " j  y u m ę m  wiiuuust wim u ------ -
posłów, a nadto, jak się pokazało przy 
wyborze posłów z większej posia,dło- 
sci na Morawie, niejeden z tych, któ­
rzy dotąd zaliczeni byli do stronnic- 
wa wiernokonstytucyjnego, stał się 

dzis chwiejnym i co najmniej w po­
czątkach sesyi nie zaangażuje się wo-

nuw7~ —  o t  v  _ .....
sukurs z grona deputowanych 
wy- W skutek powstania takiego klu­
bu nowego uległoby znacznej zmianie 
stronnictwo prawa, które dotąd sku­
piało w sobie różnego rodzaju żywio­
ły opozycyjne, którym skromna liczba 
mandatów nie pozwalała wystąpić sa-

Ł • 1 r C  Chamiec, k., gmw. ....snosc swoich reform a tern samem *0hełme{.ki| £  gmw. Nowysąez, Gl. 
zrzekają się tytułu do takiej roh sa- ^chrzanowski, k., wp. Kraków, Gl. 
modzielnej, jaką odgrywali w dawnej *Oiani, 1, mm. Trydent itd. Tri. 
Izbie. Olam-Martinic Beru-., k., wp., Cz.

Olam-Martinic Rysz., k., wp., Cz.
- —  — —   *Claudi, 1., m. Budziejowice, Cz.

'■^óonsolati, 1, wp. w Tri.

" . . .  . , 0_n„sA5 Czary, wyra-, promienie się jeszcze bardziej- .

I S ; 7 S ^ Tr “ w T ^ S o 4  łopuchyJANKO MUZYKANT j Janek ̂ k ob y  wyraźnie ^  n _

...  __ kogo—- idź Janku !..• ™ ogrodzie
Noe była widna , jasna. ” -ewa(:

CDokoiiezenie.) jworskim nad stawem słowik za A  ̂ j
Pewnej nocy nikogo nie było w 1  ̂ pogwizdywał cicho to głośniej ■ , _  r

densie. Państwo od dawna siedzieli za g wezl... Lelek poczciwy cichym i  ̂ T-v,ir«
nicą, dom stał pustkami, więc lokaj Pr 
siadywał na drugiej stronie u panny P° " j  
wej. Janko, przyczajony w łopuchach, P^n L  
luz oddawna wwm. Atwovfn chamko clijuż oddawna przez otwarte szeroko drzwi 
na cel wszystkich swych pożądań. Księżyc 
właśnie na niebia był pełny i wschodził uko­
śnie przez okno do kredensu, odbijając je 
w kształcie wielkiego jasnego kwadratu n 
przeciwległej ścianie. Ale ten kwadrat zby~ ^  
żał się powoli do skrzypiec, i w końcu oswi - , 1
tlił je zupełnie. Wówczas w ciemnej _ j

•"'AJ Vtl*Ł Ol KJU.KJ lu --- f}
weź K.. Lelek poczciwy cichym lotem _... „ 
cii się koło głowy dziecka i zawołał: Janku 
n ie! n ie !... Ale lelek odleciał, a słowik zo­
stał 1 łopuchy coraz wyraźniej mruczały : Tam 
nie ma niKogo !... Skrzypce rozpromieniły się 
znowu....

Biedny, mały, skulony kształt zwolna i 
ostrożnie posunął się naprzód , a tymczasem 
słowik cichuteńko pogwizdywał: Idź , pójdź!

ił ku stodółce. Dzie-

kredensu, 1 jainra ua r— o chodzi, czy się
pcami, z głową zadartą do góry. Ale błyska-- zalękio, uosc, się ni słowem
wica zgasła, księżyc przesłoniła chmurka i patrzyło tylko, jakoy patrzył ptak. Albo on 
nic już nie było widać ani słvehać. wie, co z nim. zrobią? Dopiero jak go Stach

Po chwili dopiero z ciemności wyszedł, w stodole wziął garścią, rozciągnął na ziemi 
dźwięk cichutki i płaczliwy, jakby ktoś nie- 1 podgiąwszy koszulinę machnął od ucha, do-
ostrożnie strun dotknął i nagle.... pieroż Janek krzyknął:

Gruby jakiś, zaspany głos, wychodzący — Matulu! — i co go stójka rózgą, to
z kąta kredensu, spytał gniewliwie: . on : —  Matulu! matulu! — ale coraz ciszej,

— Kto tam ?"  i słabiej, aż za którymś razem ucichło dziecko
Janek zataił dech w piersiach, ale gru- i , aje Wołało już matuli...

RJoSnp notrzaskaneby głos spytał powtórnie 1 
— Kto tam?

Biedne potrzaskane skrzypki!...
Ej g łupi, zły Stachu! któż tak dzieci 

” : : zawsze było le-

* dla Boga! szczeiraum 1 . f *  chłopaka ale
i ganię świateł po szybach , hałas w całym j  musiała go zamesc do domu.... Na drugi 
! - Z e  i daeb ni® wstał Janek, a trzeciego wieczo-

Na drugi dzień biedny Janek stał już 1 rem konał już sobie spokojnie na tapczanie
I przed sadem u wójta. .... " . t bod zgrzebnym kilimkiem....

Mieliż go tam sądzie jako złodzieja ?... t Jaskółki świegotały w czereśni, co rosła 
^  1: nitHrń wójt i ławnicy ' V— nrio?.

*" -y~  -  ~ - v r — « - - -  - „iphi i Biała koszula migotała coraz bliżej drzwi | dworze.,
supełme. Wówczas w ciemnej gy? | kredensowych. Już nie okrywają jej czarne = Ns 

wydawało się, jakoby od nich biła swiauos i j ucl3y pro kredengowym słychać szyb- 
srebrna; szczególniej wypukłe zgięcia oswm , k^ oddech chor h iersi dziecka. Chwila je- 
cone były tak mocno, że Janek ledwie mog . biała koszulka znika —  już tylko je-

ttt . dna bosa nóżka wystaje za progiem. Napró-
żno lelku przelatujesz jeszcze raz i wołas"' 
n ie! n ie!... Janek już w kredensie.

Zarzeehotały zaraz ogromnie- żf , 
o uatoiww; »>'»“ *«»- > ». „raw-ie ] wie ogrodowym, jak gdyby przestraszone,

Ach! wszystko było śliczne y  „n ,,:.! n0tem ucichły. Słowik przestał pogwizdy' ł
czarodziejskie — Janek też patrzył coraz _ j ^ szemrać. Tymczasem Janek czołgał Trzebaz pizyt< m miet teamie stójka,

 ------------—  * i°kciaffil! 4  cicho i ostrożnie,' ale zaraz go strach ogar- nad dziećmi. Niech go tom drugi razJ ni ’
nął. W  łopuchach czuł się jakby u siebie, mech mu da rózgą, tófty j
jak dzikie zwierzątko w zaroślach, a teraz był kradł 1 cała Iz ' • , ̂ ,0 j.vj stójka:
jak dzikie zwierzątko w pułapce. Ruchy jego Zawo a j  ̂ • y  _ - na pamiątkę! czor, więc u/uowo*y» ” *— »*— .... ■ i
stały się nagłe, oddech krótki i świszczący, I e.r. j, „ D rajppowaia, zwie- śpiewały: „Oj na zielonej na runi. , <*
przytem ogarnęła go ciemność Cicha letnia , ^owa T w ał J a S a  pod pachę, jakby strugi dochodziło granie fujarek. Janek wsłu-
błyskawica, przeleciawszy między wschodem i rzęcą głową, wziaf Jansa v

nahfrr ^7^  mocn°i że Janek leuwic P ec na nie. W onym blasku widać było 
wszystko doskonale: wcięte boki, struny i 

g!ętą rączkę. Kołeczki przy niej świeciły 
J robaczki świętojańskie, a wzdłuż zwieszał 

ę smyczek nakształt srebrnego pręta....
i1_* G — l̂irti7.nA i

“MU|i«um oji3nio ■—  d — . . j
■wiej. Przykucznięty w łopuchach, z łokciami , 
°partemi o chude kolana, z otwartemi usta­
mi patrzył i patrzył. To strach zatrzymywaf 
go na miejscu, to jakaś nieprzezwyciężona 
chęć pchała go naprzód. Czy czary jakie, czy 
co ?... Ale te skrzypce w jasności czasem zc;a" 
wały się przybliżać, jakoby płynąc ku dzie­
cku.... Chwilami przygasały, aby znowu roz-

bo za życia szia .. f_
czasem wychudłe piersi poruszały się je­
szcze oddechem, a twarz dziecka była jak- 

| by zasłuchana w te odgłosy wiejskie, które 
i wchodziły przez otwarte okno. Był to wie­
czór, więc dziewczęta wracające od siana,
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*Ooronini, np., mm. Goryeya itd., Gr.
Oroy, k., wp. w DA.
^Czajkowski A lf, k., wp. Brzeźany, Gl. 
Czartoryski Jrz., k., wp. Sanok, Gl. 
Czartoryski Jrz., k., wp. Bohatyn, Gl. 
Czedik, 1., mm, Korneuburg itd., DA. 
Czelakowski, Mł.-Cz., k., gmw. Ozaslaw, Cz. 
*Czerkawski Euz., k., mm. Tarnopol itd., Gl. 
Czerkawski Jul., k., wp. Żółkiew, Gl. 
Defrancesebi, 1., gmw. Parenzo. T.
**Dehne, 1., wp. w GA.
*Demel, 1., mm Cieszyn itd., SI.
Deyrn, k., wp. w Cz.
*Dipauli, k., mm. Brixen itd., Tri.
Dobler, 1., mm. Krems itd. DA. 
Doblbammer, k., gmw. Bied, GA.
*Doblhoff, 1., wp. w DA.
*Dormitzer, ]., Ih. w Pradze, Cz.
*Dubsky, np., wp na Mr.
*Ducbatsch, 1., mm. Marburg itd, St. 
*Dumba, 1., gmw. Wr.-Neust., DA. 
*Dunajewski, k., mm. Biała itd., Gl.
*Dwor ki, k., mm. Przemyśl itd., GL
Dzieduszyeki Wjc., k., wp. Stanisł., Gl. 
*Dzwonkowski, k., wp. Tarnów, Gl. 
**Edlbacher, 1., mm. Linz itd., GA. 
**Edlmann, 1. wp. w Kar.
*d’ E!vert, 1., m Berno, Mr.
Palkę, 1., mm. Hartberg itd., St.
Falkeubayn, mm Weis itd., GA.
*Fanderlik, k., mm. Bystrzyce itd., Mr. 
Fedorowicz, k., gmw. Żółkiew, Gl.
*Fiscber, k., gmw. Bohrbach, GA.
Folz, 1., mm. Linz itd., GA.
*Foregger, L, mm. Oilli itd., St.
*Forster, np., wp. w Czeebacb.
Friedmann, 1., gmw. Hernals, DA.
Fróscbl, k., wp. w DA.
Ftirnkranz, 1., gmw. Krems, DA, 
Furstenberg, k., wp. na Mr.
*Fiiith, 1., Ih. w Pilznie, Oz.
Fuchs. k., wp. w Saleburgu.
*Fux, 1., gmw. Znaim, Mr.
*Gentilini, np., gmw. Bow-redo, Tri. 
Giovanelli Ign., k., gmw. Sebwaz, Tri. 
Giovanelli Jan, k., mm. Bożen itd., Tri. 
*Gniewosz, k., gmw. Sanok, Gl. 
GoedelLannoy, k., gmw. Marburg, St. 
*Gomperz, 1., Ih. w Bernie, Mr.
*Graf k., gmw. Bruneck. Tri.
*Granitsch 1., gmw. MisHbach, DA.
Gregr. Mł.-Cz., k., mm. Sian itd, Cz. 
*Greuter, k., gmw. Imst, Tri.
**Groeholski k., gmw. Tarnopol, Gl.
**Gross Frc., L, wp. w GA.
Gross Bob., 1., mm. Gablonz itd., Oz. 
Grunwald, St.-Cz., k., mm. Wittingau itd., Cz. 
Gudenau, k., wp. na Mr.
*Haase, 1., mm. Bielsk itd., SI.
*Hackelberg, 1., wp. w St.
*Haller, k., wp. Wadowice, GL 
*Hallwicb, 1., mm. Trutnów itd., Cz.
Handel, L, wp. w GA.
Harrach, St.-Cz., k., gmw. Królowygród Oz. 
**Hausner, k., m. Lwów, Gl.
** „ „ mm. Sambor itd. GL
*Heilsberg, L, mm. Bruck itd., St.
“Herbst, L, gmw. Deczyn, Cz.
Herman, 1., mm.. Lipnik itd., Mr.
Herman Mich., k., gmw. Pettau, St. 
Hewera, St. Cz. k. gmw, Kolin Oz. 
Hippoliti, 1., gmw. Trydent, Tri.
*Hofer, L, wp. w Tri.
**Hoffer, L, m. Wiedeń, DA.
*Hohenwart, k., gmw. Krainburg, Kr.

ehiwał się ostatni raz, jak wieś gra.... Na 
kilimku przy nim leżały jego skrzypki z gąta.

Nagle twarz umierającego dziecka roz­
jaśniła się, a z bielejących warg wyszedł 
szept:

— Matulu ?...
— Co synku ? — ozwała się matka, 

którą dusiły łzy....
— Matulu! Pan Bóg mi da w niebie 

prawdziwe skrzypki!
— Da ci synku , da! —  odrzekła ma­

tka, ale nie mogła dłużej mówić, bo nagle 
z jej twardej piersi buchnęła wzbierająca ża­
łość, więc jęknąwszy tylko: —  0 Jezu ! Jezu! — 
padła twarzą na skrzynię i zaczęła ryczeć, 
jakby straciła rozum, albo jak człowiek co 
widzi, że od śmierci nie wydrze swego ko­
chania....

Jakoż nie wydarła go, bo gdy podniósł­
szy się znowu spojrzała na dziecko, oczy ma­
łego grajka były otwarte wprawdzie, ale nie­
ruchome, twarz zaś poważna bardzo, mro­
czna i stężała. Promień słoneczny odszedł 
także...

Pokój ci Janku!

Nazajutrz powrócili państwo do dworu 
z Włoch wraz z panną i kawalerem co się 
o nią starał. Kawaler m ówił:

— Quel heau pays que VItalie!
— I co to za lud artystów. On est 

heureuse de chercher la bas des talents et de 
les proteger.... —  dodała panna.

Nad Jankiem szumiały brzozy....
Hen ryk  Sie n k ie w ic z .

Hoppen, k., wp. Stryj, Gl.
Hormuzaki, k., wp. na Bk.
*Horodyski, k., wp. Zaleszczyki, GL 
*Isbary, L, Ib. w Wiedniu, DA.
Ivaniez, k., gmw. Zadar, Dlm.
*Jaksch, L, wp. w Cz.
Jansa, St.-Cz., k., mm. Jiczyn itd., Oz. 
Jaąues, 1.1 m. Wiedeń, DA.
“'Jasiński, k., gmw. Jasło, Gl.
*Jaworski, k., wp. Złoczów, GL 
Jerzabek, St. - Cz., k., gmw. Młody Bole­

sław, Oz.
Jireczek, St.-Cz., k., mm. Przybram itd., Cz. 
Kaizl. St.-Cz., k., mm. Litomyśl itd., Cz. 
*Kallir, L, Ib. w Brodach, GL 
*Kamiński, k., mm. Stanisł. itd. GL 
*Karlon k., gmw. Lubieniee, St.
*Keil, L, m. i Ih. Saleburg, Sb.
Keschmann, k,, gmw. Badowce, Bk. 
Kielanowski, k , gmw. Brody, GL 
*Kielmannsegg, 1., wp. w DA.
*.Kinsky Chr. L, wp. w DA.
Kiński Frd,, k., wp. w Cz.
Kleteezka, St.-Cz., k., mm. Tabor itd., Cz. 
*Klier, L, mm. Deczyn itd., Oz.
Kiimesz, St.-Cz., k., gmw. Chrudim, Cz. 
Hlmkosch, 1., mm. Bied itd., GA.
Khm, k., gmw. Lubiana, Kr.
^Kochanowski, np., m. Czerniowee, Bk. 
“Konopka, k., wp. Bochnia, GL 
*Kópl, L, gmw. Krumlow, Oz.
Kopp, 1., m. Wiedeń, DA.
*Kotz, L, wp. w Cz.
* Kowalski, L, gmw. Stryj, GL 
*Kozłowski, k., wp. Przemyśl, GL 
Krasicki, k., gmw. Jarosław, GL 
Kroffca, St.-Cz., k., mm. Pilzno itd., Oz. 
*Kronawetter, 1., m. Wiedeń, DA. 
**Krzeczunowicz, k., gmw. Lwów, GL 
Krzysztofowicz Józ., k., gmw. Brzeżany, GL 
Krzysztofowlcz Mik., k., wp. Kołomyja, GL 
Kułaczkowski, 1., gmw. Kałusz, GL 
*Kuranda, 1., m. Wiedeń, DA.
Kiirsebner, L, gmw. Lipa, Oz.
“Kusy, k., gmw. Berno, Mr.
Lax, 1., gmw. Celowiec, Kor.
Lazzarini, np., wp. w Istryi 
Lenz, ]., m. Wiedeń, DA.
*Liebig, L, m. Beiebenberg, Oz. 
Liechtenstein Alfr., k., gmw, Feldbach, St. 
**Lieehtenstein Aljz., k., gmw. Hartberg, St. 
*Lienbacher, k., gmw. Saleburg, Sb. 
Lobkowitz, k., wp. w Oz.
Lóblieh, L, m. Wiedeń, DA.
Lobninger, 1, wp. w St.
London, np,, wp. na Mr.
KustkandL L, mm. Baden itd., DA. 
*Macliowitz, L, wp. w Tri.
Madejski, k., gmw. Bochnia, GL 
**Magg, 1., mm Lubieniee itd., St. 
**MannsfeId, k., wp. w Cz.
Margheri, k., mm. i Ih Budolfswerth, Kr. 
Martusiewicz, k . gmw. Tarnów, GL 
Maszek, Sb-Oz., k., gmw. Jiczyn. Cz. 
Matschtko, L, m. Wiedeń, DA.
Mattus, St.-Cz., k., mm. Młody Bolesław 

itd., Cz.
*Mauthner, L, Ih. w Wiedniu, DA. 
*Meissler, 1, mm. Litomierzyce itd., Cz. 
*Menger, 1., mm. Jagerndorf itd., SI.
“'Mężnik, k., gmw. Igława, Mr. 
“'Mieroszowski, k , gmw. Kraków, GL 
Mikiszka, k., gmw. Hradyszcze, Mr.
*Monti, k., gmw. Knin, Dlm.
*Moritsch, L, mm. Yillacb itd., Kor.
“Moro, 1., m. Celowiec, Kor.
Muller Józ., L, gmw. Sad, Cz.
Muller Józ., k., wp. w Cz.
*Nabergoj, k., m. Tryest, Tr.
Nedopil, k., gmw. Litawa, Mr.
*Negrelli, k., gmw. Trydent, Tri.
Neubauer, St-Cz., k., gmw. Bród, Oz. 
Neusser, L, gmw. Nowy Tyczyn, Mr. 
Neumann, L, gmw, Beiehenberg, Cz. 
*Neumayer, k., gmw. St. Johann, Sb. 
*Neuwirth, 1., Ib. w Bernie, Mr. 
*Nischelwitzer, L, gmw. Spital, Kor. 
*Nitsehe, L, mm. Krumlow itd., Oz.
Noska, k., gmw. Gmunden, GA.
*Obentraut. 1., gmw. Karłowary, Cz. 
Oberndorfer, k. gmw.  ̂Amstetten, DA. 
Oborski, k., gmw. Łańcut, Gl.
Obraczaj, 1., gmw. Cieszyn, SI.
Obreza, k., gmw, Adelsberg, Kr.
*0elz, k., gmw. Bregenz, Yorarlb.
Ofenheim, 1, mm. Su^zawa itd., Bk.
*Ofner, L, mm. St.-Polten itd., DA.
01iva, St.-Cz., k., mm. Karolinowo itd., Cz. 
^Oppenheimer, 1. wp. w Cz.
Ottitsch, np., gmw. St. VTeit, Kor. 
*Ozarkiewicz, np., gmw. Kołomyja, GL 

(Dokończenie nastąpi.)

SPRAWY ZAGMNICZ5!
(M ow a B is m a rck a  p rzec iw  l ib e ra ło m ).

Wielka mowa kanclerza o kompromi­
sie Franekensteina i zerwanie z liberalnem 
stronnictwem jest wypadkiem tak ważnym, 
że uważamy za rzecz stosowną podać do­
słownie wybitniejsze ustępy z mowy ks. 
Bismarcka. Bozprawiszy się ze stronnictwem 
postępowero, któremu zarzucił destrukcyjne 
tendeneye, kanclerz tak dalej mówił: „Jeden

z poprzednich mówców powiedział, że wniosek 
Franckbnsteina zada cios supremaeyi fi­
nansowej państwa. Powiedzenie to zniewala 
mnie do zabrania głosu i do oświadczenia, 
że jest ono całkiem nieuzasadnionem. Supre- 
macya finansowa państwa, die Finanzhoheit 
des Beiehes jest ugruntowaną w konsty tucyi i jej 
paragrafach, z których żaden nie dozna naj­
mniejszej zmiany przez wniosek Francken- 
steina. Do utrzymania prawa nakładania do­
datków matrykularnycb przykładano dotych­
czas ze strony liberalnej bardzo wielką wagę 
i mówiono, że muszą one być zastąpione czemś 
innem, a chociaż konstytueya nie nadaje nam 
prawa przyzwalania dochodów, mimo to u- 
żywaliśmy laktycznie tego prawa na mocy 
konstytucyi i nie chcemy zrzec się tego 
prawa nie otrzymawszy za nie czegoś inne­
go. Stronnictwo liberalne przykłada tedy 
nadzwyczajnie wielką wagę do dodatków 
matrykularnycb i do ewentualnego ich za­
trzymania. Byłem na to przygotowany, a po­
nieważ myślałem nad rozmaitemi środkami, 
w których możnaby znaleźć gwaraneye kon­
stytucyjne, przeto byłem już niejako przy­
gotowany na wniosek Franekensteina, są­
dząc, że będzie wniesiony ze strony naro- 
dowo-1'iberainej. Ażeby zatrzymać konstytu­
cyjną cechę dodatków matrykularnycb, cze­
go w ogóle nie życzyłem sobie, nie było in­
nego środka, jak tylko pozostawić je w do­
tychczasowych ich rozmiarach, a państwu 
dopisać za to w jego budżecie wydatków 
pozycyę przeznaczoną do sublewacyi poje­
dynczych państw cierpiących niedobór, któraby 
dała im możność ponoszenia tych większych 
dodatków. Wtedy teka zarządu finansowego 
pozostałaby w rękach parlamentu i to jest 
dowodem, że wyrządzają mi krzywdę ci, któ­
rzy obwiniają mnie o usposobienia niekon­
stytucyjne i podejrzywają mnie za to, że 
przychylam się do wniosku Franekensteina, 
który pozostawia parlamentowi w zupełności 
władzę, jaką mu daje wotowanie dodatków 
matrykularnyeh. Jestem już od dawna przy­
zwyczajony do tego, że jeżeli nie wystarcza­
ją argumenta z teraźniejszości, rzucają mi 
w oczy posądzenia co do moich zamiarów 
na przyszłość. Przypomnę panom, jako przy­
kład, że od wielu lat mówiono ciągle, iż 
dążę do wojny, ażeby osiągnąć pewne jakieś 
cele. Te podejrzenia skończyły się dopiero 
w roku zeszłym, odkąd stanowisko Niemiec 
wobec kwestyi wschodniej, stanowisko Nie­
miec na kongresie berlińskim, zmusiły nas 
do odbycia letniego posiedzenia, na którem 
złożyłem niezbite dowody, iż wszystkie owe 
insynuaeye były kłamstwem i oszczerstwem, 
którego źródła w małej tylko części w 
Niemczech samych szukać należało. Od tego 
czasu weszło w modę krzyczeć „reakeya" i 
malować djabła na ścianie. Podsuwając re- 
akcyę niesłusznem podejrzywaniem, możecie 
panowie wśród danych stosunków zmusić 
ministra, mniej odważnego odemnie, do szu­
kania oparcia tam, gdzie widzi mniej nie- 
przyjaźni a więc do szukania pomocy właśnie 
w środkach reakcyjnych. W takiej sytuacyi 
nie jestem. Jestem zanadto bliski końca mo­
jej karyery, ażebym na rzecz niepewnej przy­
szłości miał poświęcić moją teraźniejszość. 
Od roku a może więcej niż roku, widzę 
znaczne oziębienie przychylności, jaką oka­
zywano mi dawniej ze strony liberalnej. 
Objawiało się ono widoczną rezerwą, pe­
wnym chłodem i sztywnością, która zdawa­
ła się mówić: ty przecież zbliżysz się do
nas. Zdawało mi się, że stronnictwo to za­
mierza domagać się odemnie rzeczy, których 
spełnić nie zdołam.

Frakcya parlamentarna, może wprawdzie 
popierać rząd i tym sposobem zdobyć so­
bie pewien wpływ na rząd, ale skoro zechce 
rządzić rządem, zmusza ten rząd do opie­
rania się temu. Czułem się. chociaż nie za­
atakowanym, to jednak opuszczonym i izo­
lowanym ; uczułem to jeszcze w wyższym 
stopniu przy pierszych przedłożeniach so- 
cyalno-demokratycznych, ale miałem wówczas 
nadzieję, że przy segregacyi, odłączą się 
pewne żywioły, które były zjednoczone w 
wielkiej, nominalnie rząd popierającej frak- 
cyi. Nie udało się to, a dopóki się to nie 
uda, znajdziecie panowie każdy rząd, a 
zwłaszcza rządy związkowe, zawsze ostroż- 
nemi w wyborze punktu oparcia i nie tak u- 
fającemi, jak to dawniej było. Bozmaite 
wzmianki dziennikarskie, jakobym zerwał z 
którąkolwiek frakcya, albo jakobym działał 
zaczepnie, nie są uzasadnione według mojego 
przekonania.

Odkąd j e s t e m  m i n i s t r e m ,  n i e  na­
l e ż a ł e m  n i g d y  do ż adne j  f r a k c y i :  
nie mogłem nawet należeć; byłem po kolei 
przez wszystkich nienawidzony a tylko przez 
niektórych łubiany. Szło to a, tour de role. 
Gdy po raz pierwszy objąłem w r. 1862 pre- 
zydyum pruskiego ministerstwa, pamiętacie 
panowie wszyscy, do jakiego stopnia, .mogę 
nawet powiedzieć, że aż do stopnia niepa- 
tryotycznego, spotęgowała się nienawiść ku 
mnie, a do pewnego stopnia także ku owym 
wyższym wpływom, które utrzymywały mnie 
na mern stanowisku. Nie zrażało mnie to 
wcale i nie przyszło mi na myśl mścić się 
za to. Od początku mojej karyery miałem

tylko jedną gwiazdę przewodnią: JakieirJ
środkami i jakiemi drogami mógłbym zjed­
noczyć Niemcy, a gdy to po części zostali 
dokonane, było moją myślą przewodnią: Ja­
kim sposobem możnaby to zjednoczenie 
wzmocnić, rozszerzyć i nadać mu kształt 
taki, ażeby utrzymało się stale jako wynik_ 
wolnej woli wszystkich stron współdziałają­
cych. I)o tych stron współdziałających zali­
czam także rządy i uważam to dla Niemiec _ 
za sukces niepospolitej wagi, że w porów­
naniu z innemi krajami posiadającemi uni­
tarną konstytucyę, żywioł dynastyczny po­
siada nawet poza granicami Prus jeszcze taką 
siłę, iż musi być zaliczony do filarów porząd­
ku i który, gdybyśmy chcieli rozerwać ten 
węzeł łączności, nie dałby się zastąpić żad­
ną inną, równie potężną siłą. Gdyśmy po­
wrócili z kampanii w r. 1866, i gdy w eiaś- 
niejszem kole posiadałem na mem. stanowi­
sku daleko większy wpływ, niż dzisiaj, było, 
powiadam, dla mnie rzeczą bardzo łatwą po­
wiedzieć : Teraz powiększyły się Prusy; kon- 
stytucya nie była na to obliczoną ; musimy 
ją na nowo ułożyć; jednem słowem: mo­
głem pełnemi żaglami zmierzać do polityki 
reakcyjnej i to ze skutkiem. A. wiadomo wam 
wszystkim, że postąpiłem sobie wręcz prze­
ciwnie i że przez to ściągnąłem na siebie 
przedewszystkiem niechęć większej części 
moich starych politycznych przyjaciół i mu­
siałem stoczyć zaciętą walkę, ażeby utrzymać 
nadal system konstytucyjny. Ozy uczyniłem 
to z miłości do systemu konstytucyjnego ? 
Moi Panowie! Nie chcę przedstawiać się wam 
w lepszem świetle, niż jest rzeczywiście i 
dla tego muszę dać stanowczo przeczącą od­
powiedź na powyższe pytanie. Nie jestem 
przeciwnikiem, konstytucyjnego systemu; prze­
ciwnie, uważam ten system za jedynie moż­
liwą formę rządu, ale g dybym był  przy­
puszczał ,  że dyktatura w Prusiecb,  że 
absolutyzm w Prusiecb doprowadz i ł by  
snadniej  do z j ednoczenia Niemiec ,  to 
niezawodnie byłbym przemawiał  za ab­
solutyzmem. Ale po bliższym namyśle — 
a miałem do walczenia z wpływami dla mnie 
drogiemi — powiedziałem: Nie, my musimy 
dalej kroczyć drogą konstytucyi, co zresztą 
odpowiadało moim wewnętrznym uczuciom i 
mojemu przekonaniu. Uprzejmość, jaką oka­
załem wówczas przeciwnikom, którzy j.i-jed­
nali się ze mną, przyniosła mi następnie zer­
wanie stosunków ze stronnictwem konserwa- 
ty wnem. Ze stosunku kwestyi kościelnej do kwe­
styi polskiej, w) wiązał się następnie koflikt w 
sprawach kościelnych. Ta wrilka pozbawiła mnie 
naturalnego poparcia stronnictwa konserwa­
tywnego, na które mogłem liczyć, a drogi 
któremi celem wykończenia budowy konsty­
tucji państwa niemieckiego i celem wpro­
wadzenia jej w życie, ażeby przez prakty­
czne ożywienie miała gwaiancyę trwałości— 
drogi, któremi musiałem dążyć do tego, by­
łyby zaiste całkiem odmienne, gdyby stron­
nictwo konserwatywne nie było mnie wów­
czas opuściło. Przyłączyła się jeszcze do te­
go straszna walka sprowadzona raptownem 
zapaleniem tysiąc-letniej kwestyi spornej 
między państwem a kościołem, między Ce­
sarzem a Papieżem, kwestyi, która tkwiła w 
naszyen dziejach od 1000 lat. 'Walczyłem 
w tej walce z żywością właściwą mi — jak 
mi się zdaje —  we wszystkich sprawach, w 
których według mojego przekonania, chodzi 
o dobro mojej ojczyzny i o prawa mojego 
króla i która pozostanie mi, dopóki żyć bę­
dę, ale i tu muszę powiedzieć: uważam 
z a t a r g i  w ś r ó d  p e w n y c h  s t o s u n k ó w  
za r z e c z  p o t r z e b n ą ,  aJe nie za i n ­
s t y t u c j ę ,  . k t órąby  z a t r z y m a ć  n a l e ­
ż a ł o  raz n a  z a ws z e  i jeżeli tylko na­
s t r ę c z ą  się  ś r o d k i  i d r o g i ,  z a p o mo -  
cą który. oh m o ż n a b y  us unąć  p r z e c i ­
w i e ń s t w a ,  n i e  n a r u s z a j ą c  o c z y w i ­
śc i e  zasad w ł a ś c i w e j  k w e s t y i  s p o r ­
nej ,  jeżeli przy wspólnym i wzniosłym celu 
można zbliżyć się nawzajem i nauczyć się 
nawzajem poważać przy wspólnej pracy — 
nie mam zaiste jako minister uprawnienia 
zamykać takiej drogi i odrzucać chęci do po­
jednania.

Jeżeli po r. 1871, w skutek tych nie­
zawisłych odemnie zjawisk i walk zostałem 
nieco śliślej złączony z frakcya liberalną, 
niż to było moźliwem dla ministra i kan- 
lerza państwa, to jeszcze przez to nie wy­
rzekłem się raz na zawsze stosunków z in­
nemi sferami państwa i ludności. Mniema­
łem i rozwinąłem to przy rozprawie nad u- 
stawą przeciw- socyalistom, że licząc od pra­
wego skrzydła, będziemy może odrębnie ma­
szerowali w trzech batalionach, ale osta­
tecznie połączymy się gdy przyjdzie do wal­
ki. To przypuszczenie moje nie ziściło sią nie­
stety, a okoliczności, nie zaś moja wola, po­
kierowały sprawami tak, że panowie, którzy 
poprzednio bardzo często popierali mnie w 
sposób, nie wykluczający walki, że ci pano­
wie wystąpili następnie przeciwko mnie w 
swych dziennikach., w swych najznakomit­
szych i najbardziej poważanych dziennikach, 
z gniewem i w takim tonie,. że zdegusto­
wali mnie zupełnie i odstrychnęli od siebie. 
Podobne zajścia miały miejsce także w par­
lamencie ; niektórzy wybitni członkowie ła­
jali kanclerza (hdben den Kamler abgelcan-



zelt) publicznie w sposób taki, że żaden 
członek zaprzyjaźnionej frakcji nie byłby się 
tego dopuścił bez ściągnięcia na siebie gnie­
wu całej frakcyi.

Oto są powody, które stwiają mnie 
wobec ty eh moich dawnych — a spodziewam 
się, że także i przyszłych —  towarzyszy 
walki w takie same usposobienie, jakie oni 
objawili wobec mnie publicznie: Kuhl bis 
ans Hem hinan. Ja nie mogę — rząd nie 
może przecież gonić za pojedynezemi frak­
cjami ; rząd musi mieć swe własne drogi, 
które uznaje za stosowne; na tych drogach 
otrzymuje on wskazówki ze strony parla­
mentu, potrzebuje poparcia frakcyi, ale nie 
może żadną miarą poddać się pod panowa­
nie pewnej frakcyi K

rzystne pafcryotyezne rezultaty wychowania | już do Lwowa. Wydział krajowy zezwoli zape- 
jezuickiego, wystąpił Paweł Bert z najstrasz- wne na wystawienie tego portretu.

' ' ------ ; - “W a m i m-zeciw temu zakonowi,] _  B i t w a  p o d  « r u r *' ~i ~ r _____

(P ro je k t  F e r r y ’ eg o ).
W francuskiej Izbie deputowanych, jak 

wiadomo, rozpoczęły się 17 czerwca debaty 
nad głośnym projektem Ferry’ego, który 
wolnym uniwersytetom założonym i utrzy­
mywanym za katolickie pieniądze odbiera 
prawo udzielania stopni akademickich a od­
daje je wyłącznie zakładom rządowym, któ­
re przedtem posiadały to prawo wspólnie 
z wolnemi szkołami. Ustawa wspomnianaZ WOiutfJin szitt-uiaun. uotciwti w o u u umiana
usuwa równocześnie zuppłnie od nauczania 
wszystkie nieautoryzowane stowarzyszenia 
religijne, podczas gdy zwyczajne prawo fran­
cuskie pozwala uczyć każdemu, kto się może 
wykazać naukowem i moralnem uzdolnie­
niem. Tak zwane obrady nad projektem tej 
ustawy roznoczpłv sie znaiiYm skanda

t WY«b»pX!Ł lun. --------  a
niejszemi zarzutami przeciw temu zakonowi, 
jakoby pozwalał kraść, palić i mordować. 
Jeśli szanowny profesor w swoim fachu tyle 
ma wiadomości, jak w teologii, to uczniowie 
iego mogą się od niego nauczyć tylko lżenia 
jezuitów° Bert nie zbił argumentów Kellera, 
mimo to poprawka została odrzucona. Taki 
sam los spotkał propozycję radykalisty Ma- 
diera de Moatjan, który wogóle każdemu 
duchownemu i członkowi kongregacyi chciał 
odjąć prawo nauczania, Znowu zabrał głos 
minister Ferry, aby oświadczyć z obłudą, że 
przeciw autoryzowanym kongregacyom i kle­
rowi świeckiemu nie można rozpoczynać wal­
ki gdyż nie zasługują na to i są osłonięte 
ustawą. Madier, Ferry, Gambetta, Spaller, 
Bert i t. p. nienawidzą porówno kościoła i 
chcieliby g° zniszczyć, ale dzisiaj jeszcze nio 
można zrzucić maski. Ferry przyznaje sam, 
że bvłoby to grobem dla republiki. Rów­
nież odrzucono poprawkę deputowanego Bau- 
dry d’ Asson, który żądał, aby wszystkim 
członkom tajnych stowarzyszeń odjąć prawo 
nauczania. Po przyjęciu 7 artykułu reszta ar­
tykułów nie wywołała dłuższych, dyskusyj. 
Cała" ustawa została przyjęta 852 głosami
przeciw 159.

— B i t w a  p od . G r n n w a ld e m
Matejki przybyć ma do Lwowa, jak nam dziś 
piszą z Krakowa. Pełnomocnik właściciela tego 
olbrzymiego obrazu, p. Rosenbiuma, bawi już w 
naszem mieście celem wyszukania odpowiedniej 
sali na umieszczenie obraza Wystawa Bitwy 
pod Grunwaldem potrwa kilka tygodni,

— O h J a d k i i  & <lvesu mił&sta 
Lwowa do Najj. Państwa, o której pochlebnie 
wspominał nasz korespondent wiedeński w Li- 
stach artystycznych, wykonana została c a ł a  
w zakładzie introligatorskim p. Ludwika Wie­
rzbickiego. Skórzana mozajka tej okładki w pię­
ciu kolorach i misterny wyrób wypukłych kan­
tów z dwóch gatunków skór jest dziełem tej 
pracowni, a nadto ręczną a nie maszynową 
robotą. Okładka adresu uniwersytetu lwowskiego, 
o której równocześnie wspomina korespondent, 
także wyszła z pracowni p. Wierzbickiego; 
jestto wyrób ręczny o wypukłej ornamentyce,

• fpofnrtlrńw filrńr.

ustawy rozpoczęły się znanym skandalem 
Oassagnaca, które to zajście wycisnęło całej
łfll DYiroTrłn trłlii n i vrr r> wińłnrt
uassa-gnaca, ltiore to zajście wyeisuęau < 
tej sprawie właściwe piętno. Namiętny bo- 
napartysta przemawiał wprawdzie językiem 
nieparlamentarnym, ale podobnie jak przy-
npJnci<7r»»n rs r r n r n J fo m  nrjTyC n l j l i  rTO U  P,0’O SUfl
nieparlamentarnym, ale poaoDme pisy- 
głuszono gwałtem głos oburzonego sumienia, 
który ten deputowany podniósł w Izbie, tak 
też przy przyjęciu projektu zadano głosowa­
niem gwałt wszystkim frakcjom prawicy, 
gdyż nie wzięto nawet pod rozwagę argu­
mentów przytoczonych przez mówców tych 
frakcyj. Zdawało się, te debaty w Izbie de­
putowanych będą bardzo długie, gdyż do 
głosu zapisało się bardzo wielu mówców za

(Kara cielesna w wojsku 
a u g ie lsk iem ).

Instytueyą najbardziej konserwatywną 
w konserwatywnej Aaglii jest armia tego 
państwa. Taktyka i organizacja tej armii 
jest jeszcze taką samą, jaką była za czasów 
Szekspira, a owe drakońskie środki przymu­
sowe, które wtenczas^ kwitły we wszystkich 

Europy a które uważano za niezbę-

głuau Zj&pjLS*d4U iwu<iv r*łvn* ™ 1. v iji
i przeciw projektowi; tymczasem od przyja 
ciół Ferry’ego wyszło hasło, aby się jak 
najprędzej uporać z tą sprawą, gdyż chcia­
no jak najprędzej uchwałę tę przedłożyć 
senatowi do zatwierdzenia, aby już z po­
czątkiem października zamknąć 
dzone

które wiBmi/iw, 
armiach Europy a które uważano za niezbe 
dne dla utrzymania karności, istnieją jeszcze 
tylko w absolutnej Rossyi i w wojsku wol­
nej Angin. Kary te zamiast podtrzymywać 
karność, podkopują ją tylko; wywołane temi 
karami dezercje przerzedzają bardziej szere­
gi brytyjskie aniżeli kule i assagaje. W  ro­
ku 1868 zaprowadzono pewne ograniczenia 
w wymierzaniu kary cielesnej. W  tych dniach 

za (bo 7 iipea poruszono znowu tę kwestye w 
• r,hie omin. Wśród nadzwyczaj
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znienawi-
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angielskiej Izbie gmin. Wśród nadzwyczaj 
gwałtownych rozpraw przyszło w łonie par- 
tyi liberalnej do wielkiego rozdwojenia; frak­
cja  radykalna bowiem z Chamberlainem na 
czele oderwała się zupełnie od dotychczaso­
wych przewódców swoich Hartingtona i 
Brighta. Rzecz tak się miała. Minister woj­
ny pułkownik Staniej oświadczył Izbie, że 
rząd postanowił ograniczyć karę cielesną do 

»•'<»*• tor>stw które na mocy ustawy
i « -  r -------- s-  * -  ,«
takich przestępstw, które na mocy ustawy 
(mutiny bill) o buncie pociągają za sobą ka­
rę śmierci Jeżeli część Izby przyjęła to o- 
świadczenie bardzo przychylnie, to partya 
radykalna nie okazała się niem zadowoloną, 
a deputowany Chamberlain wystąpił z twier­
dzeniem, że rząd w ostatnią sobotę dał Iz­
bie do zrozumienia, iż kara cielesna ma byc 
zupełnie zniesiona. Równocześnie oświadczył, 

--------------------------  v,;A właściwie
fjiw uu mwuuuuęuuti, ~ ----zupełnie zniesiona. Równocześnie oświadczył, w Wiedniu, ponieważ ę ' wn7e - -
że proponowana zmiana nie jest właściwie wow Dunaju, rzeka Inn, gwałtownie wylała pod
koncesyą, gdyż kara śmierci na mocy usta-1 rassau. _ , n<1_
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dzone k r Ukie,inKa 
tylko klU.r 7 ! ° Bgi:egaC?]n8- Zt^  Poszło, ż 
o d z i a ł Wzi?ło w dyskusy.
13 no i i  Cak komedya. odegrała się na 
Spulllra ,ze,n,,iejl* f'prócz sprawozdawcy 
»ań“twm •  ̂ W ,!mien*u wszechwładzy
rał "minT? Przemawiał za projekem, zabie- 
wysłał dr-S >,r • Qswiaty ^ 1̂ 0 dwa razy głos i 
czvc! P Pr°tes°ra nauk przyrodni-
czych Pawła Berta, który zarzucał jezui-
WYnaduło naJSł'karadnięjszych zbrodni, 
zamachowi trf,IMn.0Ści

ezania- i źp °iD<̂  ^tniej^cej wolności nau- 
iest do i8S 1 j ’ k*° naukowo i moralnie
ki to „ i !g° !Uzdolllioriy- może udzielać nau- i rżaną nieraz za niezimcau* ........
aniżeli i ̂  l ez,?ltów gorzej traktować, j ster wojny pułkownik Stanley zastrzegł się
dom,t„Wo„ „ \ ^  ateistów. Daremnie bronił j przeciw temu, jakoby dawał na sobotniem po-

fr,d7.ieów;. I siedzeniu obowiązujące przyrzeczenia, ale Peel 
1i Bartelot przyznali słuszność twierdzeniom 
Chamberlaina a ten ostatni oświadczył, że do­
póty nie przestanie oponować, dopóki minister 
nie przeprowadzi tego, co przyrzekł na sobot­
niem posiedzeniu. Poparli go także inni mówcy 
mianowicie Hogwood, który w sposób ka­
tegoryczny upomniał rząd, aby zniósł karę 
cielesną, gdyż inaczej przy najbliższych wy­
borach, wyborcy przypomną mu to w sposób 
dotkliwy. Rt-ioM oświadczył się także za

IU1J - ..J r  „
złożony z pięciu kolorów i gatunków skór.

* {S a m o b ó js tw o . Tej nocy odebrał 
sobie życie wystrzałem z pistoletu na wałach 
Hetmańskich niedaleko kawiarni wiedeńskiej, 
Michał Daniłub, kelner bez obowiązku. Pistolet 
był nabity wodą, strzał zdruzgotał całą głowę. 
Zwłoki zabrano do szpitala.

—  W y b ó r  t is i ii jp c iu ła ją c y  jedne­
go członka Rady powiatowej w Dolinie z grupy 
większych posiadłości rozpisano na dzień 12 
sierpnia, b. r. Wybór ten odbędzie się w mie­
ście powiatowem o godzinie i w lokalneściaeli, 
wskazanych w kartach legitymacyjnych, które 
doręczy Ysyborcom. c. k. starostwo.

— A k a d e m i a  U m ie j ę t n o ś c i .  
Wydział historyozno-filozoficzny odbył w dniu 
10 b. m. posiedzenie miesięczne, na którem 
najprzód rektor dr. Józef Szujski zdawał spra 
wę i  pracy p. Zychlińskiego: ,,0 postępie1*, 
przekładając jej podział, teorye, na których au­
tor polega i odczytując kilka ustępów, odnoszą­
cych się do teoryj S. Simona i Yicona. Wresz­
cie senator dr. Konstanty Hoszowski czytał 
rzecz O domu biskupa krakowskiego Floryana 
Mokrskiego, przywodząc żywot jego oraz szere­
gu mężów zasłużonych, zamieszkujących niegdyś 
tę nieruchomość.

t  K m a c l i  w ostatnich dniach: w 
Wartenbergu wielki ochmistrz dworu cesarzo­
wej Maryi Anny, Ernest nr. Bissingea-Nippen- 
burg, przeżywszy lat 70; w Paryżu znany pi­
sarz bonapartystowskl. ulubieniec cesarza Na­
poleona III,, Clement Duvernois, przeżywszy 

| lat 43
—  Ujaasti a n t r o p o l o g ó w  i bada 

  łuarwnt.nycb człowieka odbędzie siczy dziejów pierwotnych człowieka odbędzie się 
w dniach 28 i 29 b. m. w Lublanie. W pro­
gram zjazdu wchodzą także wycieczki do słyn 
nych budowli nawodnych w okolicach rzeczo­
nego miasta, tudzież do grot naturalnych w 
Laas i Adelsbergu, jak nie mniej do jeziora
Cyrkniokiego.

—  P o w o d zi obawiano się w sobotę
w Wiedniu, ponieważ jeden z wielkich dopły 

"  ' — T"" "•twoiinwnift wylała poi

runiu. Achmet Meti, który przeszedł na łono 
kościoła rzymsko-katolickiego, liczy obecnie lat 
19 i mówi poprawnie po polsku i niemiecku.
Achmet Meti przyjął z chrztem św. imiona Zy­
gmunt Bogumił .i nazwisko Metykowski.

— S z k a r a d n e  p o w ie t r z e  doku­
czało w ostatnim tygodniu nietylbo nam, ale 
w równym przynajmniej stopniu także mie-

: szkańeom Południa i Zachodu Europy. W Pa- 
: ryżu w ostatnich dniach nikt się z domu nie 
puszczał bez pałtota zimowego. Słońca od wielu

: dni tam nie widziano.
— Trąfoa, p o w ietrzn a  podczas bu-

i rzy cyklonowej dnia 5 b. m., jak donosi de-
I peszą z Nowego Jorku, przeciągnęła' po nad 
! północno-amerykańskie krainy Jowa, Minnesota
II Wisconsin, zburzyła wiele domów i poprze- 
| rywała komunikacyo. Dwadzieścia pięć osób
| utraciło życie,

— 'Ii k r a ju  p rzew rotów  wieczy-
\ stych, Meksyku, dochodzi wiadomość, że załoga 
- twierdzy Tera Cruz usiłowała dnia 26 czerwca 
l podnieść rokosz, który wszakże prędko został 
| stłumiony. Dziewięciu przywódców zostało roz- 
| strzelanych. Jednocześnie zbuntowała się załoga 
i okrętu wojennego Libertad w porcie Vera Cruz, 
j korzystając z nieobecności komendanta na po- 
| kładzie. Zbuntowani majtkowie wyprowadzili 
' okręt na pełne morze, a inne statki wojenne 

puściły się w pogoń za nimi.
—  W ą ż  w  p a c zc e . Niemiecki urzę­

dowy dziennik pocztowy donosi, że niedawno 
podczas przeładowywania przesyłek pocztowych 
w wagonie ambulansowym na kolei Berlin Stolp, 
z jednej z paczek wypełznął wąż, blisko metr
długi!

—  W ie lk ie  g o rą ca  panowały w 
ostatnich dniach w południowych krainach Unii 
amerykańskiej. Według telegramu z Nowego 
Jorku zdarzyło się tam kilka wypadków pora­
żenia słonecznego. Natomiast obawy o rozsze­
rzenie się żółtej febry zmniejszyły się, w sku­
tek uspokajających oświadczeń lekarzy. W No­
wym Orleanie i Wieksburgu zaprowadzono czter­
dziestodniową, ścisłą kwarantanę dla podróżnych, 
przybywających z Memfis.

—  S iJ n e a n e  ja ja . Wiadomo od da­
wna —  pisze nowojorski korespondent jednego 
z dzienników niemieckich —  że w Ameryce 
wszystko usiłują naśladować, a właściwie pod­
rabiać, nawet płody natury. Podrabiane mu­
szkatowe gałki, drewniane szynki, świeżo są 
jeszcze w pamięci. Teraz już nawet fałszują 
jaja, a jak się przekonałem naocznie, fabryka 
na wielką prowadzi się skalę. W obszernej sali 
są ustawione duże miedziane naczynia z żółtą 
gęstą i kleistą masą, którą robotnik wciąż mię- 
szał —  były to żółtka. Na przeciwległej stronie 
sali stały naczynia z inną znowu przezroczystą 
ciągłą masą —  to białka. W innem miejscu 
znowu wyrabiają się skorupy do jaj z jakiejś 
masy gipsowej, za pomocą wydmuchywania na 
wzór baniek mydlanych, następnie wkładają się 
do gorącego pieca aby wyschły, i wreszcie przez 
mały otworek wlewają masę najprzód sztuczne­
go białka, a potem żółtka. Otwór zalepia się 
cementem, i produkt najnowszej cywilizacyi,
sztuczne jajo, gotowy. Na pozór jajko wygląda 

^ — 1„„ oia mn.sa wewnętrzna
koncesyą, gayz Kara smieici ^  -
wy o buncie bywa w czasie wojennym wymie­
rzaną nieraz za nieznaczne przestępstwa. Mini- 
-i— sianlp.Y zastrzegł się

amz,eii zyuuw iUD aieiSlOW.  _______
deputowany baron Mackau prawa rodziców, 

orym powinno by ć  wolno w ychow yw ać 
} Z1?C1 ^  swoim v?iasnym duchu i w szko- 
ac odpowiadających ich zapatrywaniom; 
pu er wychodził ze stanowiska, wszechwła- 

PajJstwa, i powiedział, że Franeya musi 
s ac traneyą j nie powinna słuchać roz- 

sam°W Z Ł,zymi? Nupróźno protestował Lamy, 
êPuohkanin i członek lewego centrum, 

ukróeeniu wolności; jeśli jezuici i 
inne a— J1,............. { Rieia

Dorej P ^ ^ z y P s i e  także za
   nvmmiu, sieją i dotkliwy. Brigbt oswi cielesnej móvriąc,

inne zakony dopuszczają się zbrodni ' : zupełnem zniesieniem J  ministra wojny
złe nauki, to należy ich zapozwać przed j ^  ważnoś6 robionej Lestępstwa,
lewica podziwiała wymowę Lamyego, 1 i ; j poneessYi z,a.lpżv od

—  51®w y  k o m e t a  teleskopowy od­
kryty został w tych dniach w znaku Perseusza 
przez profosora Swifta w Rochester, w Ame­
ryce.

•— 1*0 sn o  i  k  zmarłego kompozytora 
francuskiego Fr. Bazin odsłoniony został w tych 
dniach w uroczysty sposób na cmentarzu pa­
ryskim Pere Lachaise. Kompozytor Ambrois 
Thomas miał podczas obchodu mowę imieniem 
konserwatoryum paryskiego, a 11 Delaborde 
imieniem akademii sztuk pięknych.

—  B y ł y  p r e z y d e n t  Stanów Zje­
dnoczonych północnej Ameryki, generał Grant 
w podróży swojej naokoło ziemi przybył w po­
czątkach maja do Kantonu w Chinach, gdzie 
ze strony władz chińskich powitany został z 
czcią prawdziwie monarszą. Generał Grant zło­
żył między innymi wizytę" wicekrólowi Kantonu 

- - ha.rdzo daleko za
  .. „ . , oatUa i in w u « » «  ‘“ , J ..aferólowi Kantonu» ze wazuose otodioiwj P,<l°u '" 'BI.7jgstępstwa, 1 między isinjmi wizytę w da0 daleko za 

lewica podziwiała wymowę Lamyego, ™ . , ’KOacessyi zależy od 0 buncie można | w paj;acu tegoż, położony • taWi.0ny byl
mała jednak, że użył on jej na obronę ^ ; kt6re te m  na mocy ustawy o d  n8jmniej- L ^ t e m .  Wzdłuż eałąi Jro» j j ie8Zkancy 
sprawy. Przeciwko mowey lewego ce  ̂  ̂karać śmiercią. Ale po <■ ^  bywa k&* i podwójny szpaler wojs ;
powstał sam minister oświaty, aby postawie . ^  v  fc]f0Cł?nie pweeiw J dnieisZą | Grantowi adres,twierdzenie, że klerYkalne nauczanie J i J

IQlł4SCBIjUL, w  ZiUtu/i  0 -
podwójny szpaler wojsk chińskich 
Kantonu złożyli Grantowi adres.

—  W  S a s e g e d y u le » według kore 
i spondenta N. fr. Presse, z każdym dniem po- 
J garszają się stosunki sanitarne. Zdarzyło^ się

uuui j cuuo i i  uuj$c f  ' { kiej odpowiedzialności za zachowanie
re przysługują każdemu Francuzow i, ; party i Chamberlaina, którego wystąpienie u-

żna przecież kontrolować wolne S7jk° • _ i waża za ubliżające godności parlamf>n u.
ch strony nie groziło żadne nieo s Chamberlain odpowiedział w sposob bai z
óstwo. Większość odrzuciła tę P°Pr . t  .i i gwałtowny „byłemu przewódcy partyi U e

jak wszystkie jej podobne i przyjęły ̂  S rałnei“ . Rezultatem dvskusvi było odrzucę-f-1 ■»  ̂ 1 1 -
imwu. IV ip iu s c  2 r ‘ artękut! gwałtowny „byłemu przewódcy party i i w

wszystkie jej podobne i P j f  i ?alnej“ . Rezultatem dyskusji było odrzuce-
. Podczas obrad nad ai ty kuło i nje Wniosku Chamberlaina imponującą wię-

stała się oczywiście gorętszą mż pwedMin , ^
Członkowie prawicy chcieli uratować nieau ^ :
ryzowane kongregaeye, ale wszystkie usi ° | — —— --------------------------------------   - —
Wania ich okazały się daremnemi. D®PU 0 \
wany Keller przemawiał za poprawką, P ,
dług której prawo nauczania mogłoby y j
odjęte lub przywrócone jedynie wyrokiem są j
dowym. Nieprzyjaciele kościoła mogli z p ;
nością przystać na to, ale karność par ,VJ

„„w nić Z odpowie-

K R O U I K
uowym. nieprzyjaciele nartyjna 1 —  P o r t r e t  J E .  p .  U T a m ie s tn ife a ,
noscią przystać na to, a e  V  odnowie- hr. Alfreda Potockiego, wykonany przez Matejkę
dzia^Kellerowi“ który wskazał na tak ko- na zamówienie Wydziału krajowego, przybył

* -  .. d*t* U  M m

Całe miasto poaaano ...
starczając mieszkańcom środków po temu bez­
płatnie. Zakazano połowu ryb w wodach wyle­
wu, które są mocno zepsute.

—  IPożssr zniszczył w Tirnowie kilka­
dziesiąt domów, a to w kilkanaście godzin po 
przybyciu do tego miasta nowego księcia buł­
garskiego, Aleksandra.

— C z a r n y  n e o f i t a .  Jak donosi 
Gaz. Tor., w Toruniu przyjął w tych dniach 
chrzest św. murzyn nazwiskiem Achmet Meti 
który także nauczył się już mówić po polsku. 
Jako dziewięcioletni chłopiec przybył był Ach­
met ze zmarłym właścicielem Mgowa, p, Dzia- 
łowskim, który podróżował po Afryce, do Mgo­
wa, i uczęszczał do szkoły w Pelplinie. Po 
śmierci p. Działowskiego porzucił służbę w 
Mgowie i zaczął się uczyć siodlarstwa w To-

gO TO w .y. i-,™ .
i.K naturalne, ale masa wewnętrzna 

surowa i gotowana jest zarówno niestrawna, 
a nawet zgubna dla zdrowia. Podobno zresztą 
części składowe nie są tak dalece szkodliwe, 
ale guma używana przy preparowaniu żółtka o 
iłem słyszał, jest bardzo szkodliwa, zawiera w 
sobie albowiem, alkaliczne pierwiastki.11

Pogrzeb ks, Ludwika Napoleona,

Pogrzeb księcia Ludwika Napoleona od­
był się stosownie do programu dnia 12 b. m. 
yy Chislehurst. Uroczystości pogrzebowe roz­
poczęły się jednak już w piątek w Woolwich 
zaraz po przybyciu do lądu yachtu Enchan- 
tress, który przywiózł z Afryki zwłoki cesa- 
rzewieza. Duchowieństwo z 86 letnim ks.
F r e c h a i m , biskupem Southwark, biskupem 
Konstantyny, ks. Goddardem i innymi pra­
łatami francuskimi na czele, udało się na po­
kład statku, skąd po krótkiej ceremonii ma­
rynarze wynieśli na ląd trumnę. Orszak po­
grzebowy poruszał się zwolna szpalerem u- 
tworzonym przez oficerów w błyszczących u- 
niformaeh, w kierunku kostnicy, gdzie na­
stąpić miało agnoskowanie zwłok. Muzyka 
artyileryi grała marsz żałobny Beethorena. 
Za trumną'” postępowali: książęta Karol i Lu­
cjan Bonaparte, dwaj książęta Murat, Mouehy, 
Turenne, Aguado, książęta Padwy, Montmo- 
rency, i Treviso, Gramont, de la Moskowa i 
Bassano. Za nimi szedł Ro uher ,  Lachaud 
ojciec i syn, Paweł Oas s ag na c ,  Oonneau, 
Pietri, dr Oorasart, Duruy, Pinard, marszałek
0  a nr o b e r t  z żoną, gen. Fleury, Hauss- 
mann, Jules Amigues i około 300 znakomit­
szych bonapartystów. Później przybyli ksią­
żęta domu królewskiego, mianowicie ks. W a- 
l i i ,  Edynburgski, Oonnaught i Cambridge i 
szwedzki następca tronu, wszyscy w sukniach 
cywilnych. Przyłączyli się do orszaku. Wzru­
szającą do głębi była scena w kostnicy, gdy

‘ najbliżsi krewni i słudzy agnoskowali mło- 
; dego księcia który leżał ze złożonemi na
1 krzyż rękami z portretem ojca w prawej a
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matki w lewej ręce. Formalne agnoskowanie 
dokonane zostało przez ks. Joachima Murata, 
Karola Bonaparte, Roukera, pokojowego Uhl- 
manna i lekarza Ewansa. Wierny sługa ze­
mdlał i musiano go wynieść. Rouher płakał 
jak dziecko. Z kostnicy wyniosło trumnę 10 
oficerów angielskich i złożyło na lawecie ar­
matniej zaprzężonej w 6 koni. Około godź. 
9 wieczór stanął orszak w parku Camden 
House w Chislehurst.

Nazajutrz 12 b. m. odbyła się właści­
wa ceremonia pogrzebowa w Chislehurst 
z ogromną pompą i przy nadzwyczajnym 
udziale publiczności. Osobne pociągi przy­
woziły co 10 minut nowych uczestników po­
grzebu. O godzinie 7ej rano przybyło 1,300 
policyantów, o godz. 9ej wojsko, a miano 
wicie 8 baterye artyleryi konnej, 4 baterye 
polowe, 2 baterye artyJeryi fortecznej, 4 
szwadrony lansyerów i pułk fizylerów — 
każdy oddział ze swą muzyką. O godz lOej 
przyjechała k r ó l o w a  z księżną Beatryczą, 
zaraz po nich przybył książę Walii z żoną, 
dalej książęta Edynburgski, Gonnaught, Leo 
pold, Cambridge i Ohrystyan, tudzież amba­
sadorowie rossyjskj, niemiecki i duński. 
Książęta krwi i posłowie byli w un formach 
z krepą na ramieniu. Deputaeya robotników 
paryskich wystąpiła ze sztandarem i emble­
matami cesarstwa. Królowa i księżna, Walii 
udały się do c e s a r z o w e j  E u g e n i i ,  ksią­
żęta poszły do kaplicy w Oainbden House, 
gdzie zwłoki były wystawione. Oprócz wspo­
mnianych już gości przybyło z Francji 
mnóstwo deputacyj z olbrzymiemi wieńcami 
z nieśmiertelników i fiołków. Było także 
bardzo wielu generałów angielskich, wszy­
scy w uniformach, z ministrów był obecny 
minister wojny, pułkownik S t a n l e y  i mi­
nister kolonij D i e t s c h .  Trumna w ckapel- 
le ardente pokryta była flagami angielską i 
francuską. Naprzeciw kaplicy urządzono na­
miot dla cesarzowej i królowej.

O godź. 11 wystrzał działowy zwiasto­
wał rozpoczęcie procesji. Muzyka wojskowa 
gra marsz żałobny angielski. Ńa czele idzie 
oddział lansyerów, kadeci, arlyllerya z mu­
zyką a za nimi bisknp Southwark, bezpo­
średnio przed karawanem. Na trumnie leży 
olbrzymi wieniec z nieśmiertelników, ofiaro­
wany przez królowę, który dwaj artyilerzyści 
trzymają. Po prawej stronie trumny kroczą 
książęta" Walii, Edyuburgski i Connaugth, 
po lewej książęta Cambridge, książę N a p o ­
l e o n  H i e r o n i m  z synami i ks. Monaco. 
Za nimi postępują koledzy księcia, ogromna 
liczba oficerów angielskich, tudzież goście z 
Francji. Bezpośrednio za trumną prowadzą 
ulubionego konia Napoleona III. Proeer-yę 
zamyka artyllerya. W orszaku słychać czę­
ste i głośne łkania. Kościelna ceremonia 
odbyła się w sposób skromny ale niemiernie 
rozrzewniający. Chór odśpiewał najprzód Be 
profundis, następnie odbyło się Beguiem i 
Kyrie. Potem odśpiewano Ave Ma,na Saint 
Saensa, następnie Sancłus i Pie Jesus, Fau­
re^. Skromność kościółka i ceremonii kon­
trastowała dziwnie z rangą zmarłego. Pra­
wie zupełna ciemność panowała w kościele; 
światło padało tylko z bocznej kaplicy, gdzie 
znajduje się sarkofag Napoleona III. Od czar­
nego kiru odbijał żywo trój kordowy całun, 
którym trumna była nakryta. Konwulsyjne 
łkanie przerywało często ceremonie. Salwy 
działowe, potem ostatnia salwa pożegnalna 
dana przez kolegów zmarłego — i wszystko 
było skończone...

GOSPODARSTWO I HANDEL
O  K u r i i  » a  k o l e j a c h  g a i i c y j*

g k i c h  zmniejszył się cokolwiek w ubiegłym 
tygodniu (od 28 czerwca do 5 lipca 1879.) 
Ce ny  zboża i produktów były w ubiegłym 
tygodniu następujące: płacono za 100 kilo­
gramów pszenicy 7 75 zł. do 8'75 zł., żyta 
4*50 zł. do 5*15 zł., jęczmienia 4*50 zł. do 
5 40 zł., owsa 4'60 zł. do 5 zł., kuknrudzy 
4*40 zł. do 5 zł., grochu kuchennego 6*25 
zł., do 7 zł., grochu pastewnego 4-50 zł. do 
5 zł., fasoli 8 zł. do 8 75 zł., bobiku 5 zł., 
wyki 3*50 zł. do 4*50 zł., koniczyny 30 zł., 
do 32 zł. anyżu płaskiego 84 zł. do 42 zł.) 
kminku 28 zł. zł. do 32 zł., rzepaku zimo­
wego na sierpień, wrzesień 10*50 zł. do 
10'80 zł. rzepaku letniego 10 zł., lniaaki 
7.75 zł. do 8 50 zł., nasienia lnianego 10 50 
zł. do 1120 zł., za 10.000 litrostopni spi­
rytusu gotowego płacono 27 zł. do 27 90 zł. 
w. a. —  Ruch towarowy na kolei K a r o l a  
L u d w i k a  wynosił w ubiegłym tygodniu 
włącznie z transportem przewozowym ogółem 
około 14,024.900 kilogramów i 5 673 sztuk 
bydła. Na tę cyfrę transportu składały się: 
zboża różnego rodzaju około 3.758.600, mąki 
i wyrobów mącznyeh około 375.400, nasion : 
olejnych około 21.600. drzewa budulcowego 
i opałowego około 552.700, nafty i wosku 
ziemnego około 40.000, spirytusu około 
28.700, jaj około 427.100 i węgli kamiennych 
około 278.300 kilogramów; na resztę złożyły 
się różne towary, tudzież około 667 sztuk 
wołów, 4.998 sztuk nierogacizny i 8 sztuk

koni. —  Ruch towarowy na kolei L w o w -  
s k o-C z e r n i o w i e e k i e j  wynosił w ubiegłym 
tygodniu ogółem 5.980.000 kilogramów i 3 776 
sztuk bydła, z czego przypada na ruch ku 
Zachodowi 4,628.000 kilogramów, 589 sztuk 

. wołów. 3.022 sztuk nierogacizny i 165 sztuk 
różnego bydła; zaś ku Wschodowi 1.357.000 
kilogramów. Transporty składały się ze zboża 
różnego rodzaju 1.402.000, mąki i wyrobów 
mąeznych 130.000, spirytusu 97.000, pro­
duktów zwierzęcych 114.000, drzewa budul­
cowego , opałowego i desek 3,311.000, ka­
mieni 5.000, węgli kamiennych 20.000 i wa­
pna 30.000 kilogramów, na resztę złożyły 
się różne towary i bydło. —  Ruch towarowy 
na kolei A r e y k s i ę c i a A 1 b r e c h ta wy­
nosił w ubiegłym tygodniu włącznie z trans­
portem przewozowym i z dowiezionemi przez 
inne koleje towarami ogółem 2,349.787 kilo­
gramów i 313 sztuk bydła. Transporty skła­
dały się: ze zboża różnego rodzaju 50.010, 
mąki i wyrobów mącznyeh 41.150, drzewa 
budulcowego i opałowego 1,457.650, nafty i 
wosku ziemnego 13,310, spirytusu 54.660, 
jaj 2.570, soli 45.813 i kamieni 5.050 kilo­
gramów; na resztę złożyły się różne towary, 
tudzież 7 sztuk wołów, 280 sztuk nierogaci­
zny i 26 sztuk cieląt

OSTATKU POCZTA
Czytamy w Wiener Abendp.: Mimo za­

przeczenia rządowego w Wiener Abendp. i 
w Bel. Corr. JS.fr. Presse trwa przy swojem 
pierwotnem doniesieniu w sprawie starosty 
powiatowego w Przerowie, chociaż czyni to 
w sposób, który zadaje kłam jej pierwotnym 
twierdzeniom. Nie wdając się w daiszą roz­
prawę z fałszywemi wywodami N. fr. Presse, 
zaznaczamy tylko, że doniesienie to zaprzeczo­
ne zostało w Wiener Abendp. na podstawę 
urzędowych dochodzeń, których zachwiać nie 
podobna. Ponieważ ząprzeczenie tego rodza­
ju wychodzi z jedynie kompetentnego urzę­
dowego źródła, przeto powoływanie się N. 
fr. Presse na lepiej poinformowanych mężów 
zaufania niema po prostu znaczenia W ta­
kich wypadkach nie przeciwstawia się „twier­
dzenia twierdzeniu", lecz fakt zmyśleniu.

P a r l a m e n t  n i e m i e c k i  uporał się 
wreszcie w sobotę z t a r y f ą  c l o w ą ,  przy- 
jąwszy odnośną ustawę w trzeciem czytaniu 
217 głosami przeciw 117. Uchwalono oraz. 
że cła od zboża wejść mają w życie z dniem
1 stycznia, zaś cła od lnu z dniem 1 lipea 
1880 Kanclerz odczytał następnie r o z k a z  
c e s a r s k i  z a m y k a j ą c y  s e s y ę  p a r ­
l a m e n t u

Książę A l e k s a n d e r  b u ł g a r s k i ,  
przyjmując w Warnie rozmaite deputacye, 
starał się uspokoić uzasadnione obawy nie- 
bułgarskich narodowości co do przyszłego 
ich losu pod rządami drapieżnych Bułgarów. 
Do deputacyi mahometańskiej rzekł książę: 
„Cieszę się prawdziwie, że panów tu widzę. 
Przyjmuję życzenia wasze z wdzięcznością i 
proszę was, abyście oświadczyli swym mo­
codawcom, że każdy syn kraju znajdzie we 
mnie sprawiedliwego ojca.“ W rozmowie z 
muftim wyraził się książę, „że wszystkich 
poddanych bez różnicy religii uważa za swo­
je dzieci. “ Rabina zapewniał, że rząd jego 
„zagwarantuje każdemu dobrodziejstwa wol- 
nomyślnyeh ustaw. “ Deputaeya grecka usły­
szała od księcia, „że w Bułgaryi nie będzie 
żadnej narodowości uprzywilejowanej ani u- 
ciśnionej.11

Dzienniki rossyjskie mają za złe księ­
ciu Aleksandrów'!-, że w proklamacji swej 
wstępnej ani słówkiem nie wspomniał ani 
o carze,- ani o Rossyi, ani o panslawizmie!

Poht. Gorresp. zapisuje pogłoskę, obie­
gającą w K o n s t a n t y n o p l u ,  według któ­
rej Porta ma być skłonną przyznać nowe- 
wernu khedywowi Egiptu napowrót wszystkie 
przywileje, nadane fermanem z roku 1873, 
z wyjątkiem jednak porządku następstwa tro- 

,.nu. Wkrótce wystosowaną być ma nota ko­
munikująca mocarstwom tę deCyzyę Porty, 
która byłaby przeto wprost przeciwną pier­
wotnej decyzji, unieważniającej wszystkie 
przywileje fermami z r. 1873, z wyjątkiem 
porządku sukcessyjnego. Cała ta sprawa, jak 
trafnie wskazuje Presse, wygląda coraz wię­
cej na spekulacje pieniężną.

Podczas rozpraw angielskiej Izby niż­
szej 10 b. m., Sa l i  ¥ a n spowodował zaj­
ście ; żądał on bowiem wyjaśnienia, dlaczego 
ktoś obcy robi zapiski z obrad. Prezes Izby 
wytłómaczył, że jest to urzędnik, który z 
jego polecenia pracuje. Na to powstali depu­
towani irlandzcy z żywemi protestacyami i 
w końcu zapowiedzieli, że jutro poddadzą 
ten postępek prezesa uwadze Izby. (Izba ma 
przywilej, że nikt nie będący jej członkiem,

: nie może być obecny jej obradom. Dlatego 
sami nawet ministrowie zasiadają w Izbie je­
dynie w charakterze deputowanych, i tylko 
w tej Izbie mogą zasiadać, której są człon­
kami. Obecność publiczności i sprawozdaw­
ców dziennikarskich jest tylko cierpianą, o 
ile który z deputowanych nie zrobi z tego 
zarzutu legalności obrad, i bywały już wy­
padki , że na żądanie jednego deputowanego 
musiał prezes Izby wyprosić publiczność i 
dziennikarzy z sali. Red.)

Robert M i t c h e l l  należący do wpły­
wowych członków partyi bonapartystowskiej, 
przesłał dziennikowi Pays pismo, w któ- 
rem bardzo gorąco broni sprawy k s i ę c i a  
N a p  o l e o n a  jako jedynego prawnego spad­
kobiercy korony cesarskiej. Z pisma tego 
wyjmujemy, następujągy uwagi godny ustęp: 
„Aby uznać księcia Hieronima, potrzebowa­
łem tylko cofnąć się myślą w odległe już 
czasy, kiedy książę Napoleon bystrym wzro­
kiem ooejmując prawdziwy interes kraju, u- 
siłował politykę cesarską skierować na tory, 
któeby nas były doprowadziły do pokojowego 
uregulowania nieporozmnieri z Niemcami. 
Jak sam cesarz tak i książę Napoleon był 
otwartym i stanowczym przeciwnikiem wy 
powiedzenia wony a mam powody nie zapo­
minać o tem, gdyż idąc za jego inspiracjami 
o mało że nie zostałem ukamienowany przez 
rozwśeieklone tłumy, których żądzy walki 
nie zdołały przytłumić nawet pierwsze klę­
ski poniesione przez nasze wojska. Aie po 
cóż przywoływać na pamięć ową smutną 
przeszłość ? Obecnie zajmuje a raczej niepo­
koiłaby innie jedynie przyszłość, gdyby mi 
nie było znane Twoje (list ten jest wystoso- 
sowany do samego Pawła Cassagnaca) po­
święcenie dla kraju i naszej sprawy. Śmierć 
naszego księcia rozdarła serca nasze, ale nie 
złamała nam siły, w szeregach naszych nie 
powstała żadna luka, zwyciężymy, jeśli i na­
dal będziemy zgodni".

Na pismo to odpowiada Cassagnac: 
„Cesarstwa mowy w Ajacio, cesarstwa bun­
tu przeciw cesarzowi, cesarstwa skandalicz­
nych przyjaźni z Renanem w rzeczach wia­
ry, niebezpiecznych i niepopularnych przy­
jaźni z Emilem Ollmerem w rzeczach poli­
tyki, cesarstwa deputowanego, który wystą­
pił przeciw kandydatowi cesarskiemu, takie­
go cesarstwa nie chcemy i nigdy się nie 
zgodzimy na nie“ . A po długiej tyradzie, wr 
której oświadcza, że prawdziwy pretendent 
nie powinien się lękać ani walki, ani nie­
bezpieczeństwa życia, tak kończy przewodna 
bonapartystów : „Miłościwy panie, czy jesteś 
gotów ? My jesteśmy już od dawna gotowi, 
a jeżeli wzbudzisz w nas zaufanie, którem 
serca nasze nie są jeszcze napełnione, jeśli 
w walce o Twoją sprawę papieża i cesarza 
nie potrzebujemy rozłączać, w takim razie 
jesteśmy gotowi z orłem w ręku walczyć, aż 
do ostatniego tchu życia. Gdybyś jednak 
milczał, coby było zatwierdzeniem przeszło­
ści niegodnej Francyi, lub przynajmniej lę­
kaniem się niebezpieczeństwa, w ta«im razie 
wolimy zbierać siły i tymczasowo służyć 
tylko Francyi i z niezachwianą wiarą czekać 
cierpliwie, dopóki młody książę Wiktor, któ­
rego wskazał nam nasz ukochany książę, 
nie będzie nam dany przez Boga, ponieważ 
ojciec jego dać go nam nie chce,"

TELEGRAM GAZETY LWOWSKIEJ
W  ie d .e t i, 18 lipca. Montagsremie 

donosi: Gabinet nie powziął jeszcze 
uchwały w s p r a w i e  d e m i s y i  swo­
je j; przedtem ma być rozstrzygnięta 
kwestya, jak w ogóle rząd chce w y­
stąpić wobec Rady państwa. Prawdo­
podobnie gabinet niezadługo wniesie 
demisyę, chociaż to na razie nie jest 
pewnem. Hr. Taaffemu poruezoną zo­
stanie misya złożenia nowego gabi­
netu. O ministerstwie urzędniczem nie 
ma mowy.

B u k a r e s z t ,  18 lipca. Romami 
podnosi oburzenie całego świata cy­
wilizowanego z powodu projektu Izby 
w s p r a w i e  ż y d o w s k i e j .  W sku­
tek zaślepienia Izby grozi Rumunii 
utrata tego, co zyskała w roku 1877. 
Telegraphul radzi rządowi rozwiązać 
Izbę i odwołać się do kraju w razie, 
gdyby trwała przy swoim wniosku, 
który i tak nie otrzyma większości 
2/3 głosów.

W i e d e t i ,  14 lipca. (Tel. pryw.) 
Z Bukaresztu donoszą, że w ubiegły 
piątek 5.000 Rossyan opuściło Szumię.

Zupełna e w a k u a c y a  B u ł g a r y i  
dokonaną zostanie do 24 b. m.

H a r a c z ,  który płacić będzie 
Bułgarya Porcie, oznaczony został na 
pół-miliona franków rocznie.

Z R z y m u  donoszą, że dziś nowi 
ministrowie złożą przysięgę. Parlament 
zbierze się jutro lub we środę.

Telegrafow any kurs wiedeński.
W ie d e ń  s 12 lipca, 1879, godzina 2 

min. 20. Losy kredytowe 167*25. Węg. akcye 
kredyt. 256’ — . Akcye anglo-austr. 125*80, 
Akcye banku Union 86*60, Akcye kolei Ka­
rola Ludwika 235'— , Akcye kolei północnej 
219'— , Akcye kolei południowej 86 — , Akcye 
kolei Alfóld 136'— , Akcye kolei Elżbiety 
179 50, Akcye kolei Lwów-Czernić w. 135'— , 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 127*25, 
Akcye kolei Rudolfa — •— , Akcye kolei A l­
brechta — , Węg. oblig. państw, w złocie 
74*50 Galie, oblig. indemn. 90*— , Losy 
z r. 1864 157*75. Akcye kolei siedmiogrodz­
kiej 104*50, Akcye banku obrotowego — *— , 
Losy tureckie 21*25, Akcye kolei węg.-galic. 
— .— , Akcye kolei państwowej — *— , Ak­
cye banku związkowego 120 25, Rubel papie­
rowy 1*14V2, Wiedeńskie losy 112 20 Wę­
gierskie losy 103*50, Mark. niemiecki — *— . 
Węgierska renta 83*89. Usposobienie silne.

W ied e tfi, dnia 12 lipca, godzina 4 
minut. 40. Akcye kredytowe — *— , An- 
glo-Austr. — *— . Uniosisb&nk — *— , Kolej 
Karola Ludwika — *— , południowa — *— , 
Renta pap. — .— , Rubel papierowy — *— , 
Gal, listy zastawne 95*20 Gai. listy inde- 
mnisacyjne — *— , Mark niem. — *— Gal. 
bank rustykalny 88*20, Losy zr. 1860-—*—, 
Napoleonsdor — *— . IJsposob. —

W ie d e ń  , dnia 14 lipea, godz. 10 
minut 43. Akcye kredytowe 270*10, Anglo- 
sustr. 126 90, Akcye banku Union 87*75, Ko­
lej Kar. Ladw. 235*— , Południowa — —, 
Napoleonsdor 9*20, Rubel papier. 1*14%, 
Renta pap. — *— , Galie, bank hip. — .—  
Gal. oblig. indemn, Gal. listy zastaw.
tanku włośs. — , Losy % r. 1860 — *__
Usposobienie bardzo silne.

Odpowiedzialny redaktor Wtetiysfaw -Łoziński.

P o c i ą g i  I s o l ł s j ^ w ś .

P r s jr e h o d a ^  d©  L n a w a ,
Według południka Peszteńskiego.

% M ra k ©  w  u s o godzinie 5 minut 20 rano 
(pociąg pospieszny); o godzinie 9 m 7, 
wieczór (pociąg osobowy*); o godz. 11 przed

południem pociąg mięszany).
% P o d w o l o c s y s k : (na dworzec w Podzam­

czu) : o godzinie 2 minut 53 rano (pociąg 
mięszany); o godzinie 8 min. 19 po połud­
niu (pociąg mięszany) ;

Te- S t a n i s ł a w o w a ; (na Stryj) do Lwowa 
o godz. 8 min. 24 wieczór.

X  P o d w o ł e c a y s k s  (na dworzec lwowski 
główny): o godz. 10 min. 10 wieczór (po- 
ciąg pospieszny); o godz. 3 min. 30 rano 
{pociąg osobowy); o godz. 8 min, 52 po­
południu (pociąg mięszany).

T  C z e r n i o w i e c :  o godzinie 9 minut 40 
wieczór (pociąg pospieszny); 0 godzinie 3 
minut 45 rano (pociąg mięszany); o go­
dzinie 3 minut 32 po południu (pociąg 
mięszany).

O d c h o d z ą  ®e L w o w a .
Według południka Peszteńskiego:

!> «  K r a k o w a :  o godzinie lOtej min. 30 
w nocy (pociąg pospieszny); o godzinie 
4 min. 38 rano (pociąg osobowy); o go­
dzinie 4 minut 49 po południu (pociąg 
mięszany).

I>o C z e r n l e w l e c :  o godz. 6 min. 10 ra­
no (pociąg pospieszny); o godzinie 11 min 
50 w południe (pociąg mięszany); o godz 
10 min. 50 w nocy (pociąg mięszany).

B o  P o d w o ł o c z y s k :  (z dworca w Pod­
zamczu); o godz. 10 m. 39 w nocy (pociąg 
mięszany); o g. 12 m. 33 w południe 
(pociąg mięszany).

B o  S t a n i s ła w o w a :  (na Stryj): o godzi 
nie 6 minut 87 rano.

B ©  K*®dw©I»©®yBls; s z dworca lwow­
skiego głównego o g. 5 m. 40 rano (po- 
ciąg pospieszny) o godzinie 12 minut 10 
w południe (pociąg mięszany); o godz. 10 
m. 11 w nocy), pociąg osobowy)

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do 
południka peszteńskiego, godz. 12 w Peszoie od­
powiada godz. 12 m, 20 we Lwowie.
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P rz y je c h a li  d o  Lw ow a.

dnia IB i 14 lipoa 1879.
Hotel G e o rg a

Pp. J. Bocheński z Mużyłowa. P. Czer­
niakowski z Klimkowie, M. Kraiński z Wy- 
szatycz. J. Romański z Bossyi.

Pp. W. hr. Grocholski z Bossyi. K. br. 
Błażowski z Jazłowic. J. Jaruntowski z Za- 
łanowa. K. Jodko z Bossyi. J. Pieńczykowski 
z Wybranówki. L. Ułaszyn z Bossyi. K. Vlai- 
co z Multan. E. Zagórski z Kołodziejówki.

Hotel Angielski.
P. L, Winnicki z Siemakowic.
Pp. K. Dyniński z Krzemienny. W. Kosso- 

wiez z Gdyczyna. K. Siewieki z Cieniawy. E. 
Merzwiński z Rumunii. J. Hibner z Kielc. 

Hsiel Langa,
Pp. F. Urbański z Krakowa. A. Huba- 

czek z Krakowa. K. Konrad z Neurode.
Hotel Kuhna.

P. B. Koerber z Glinian.
Hotel Europejski.

Pp. S. hr. Bilski z Lipnik. W. Kacza-

> nowski z Rossyi. H. Heim z Norrenbergi. W. 
Schindler z Wiednia.

Hotel W arszaw ski.

Pp. W. Maczek z Kołomyi. L. Lisiński 
z Bawy ruskiej.

Hotel Krakowski.

Zdankiewicz z Mielca.Pp. R. 
zurkiewicz z Królestwa.

Odjeebali
Pp. A. Rapaport 

i kowski do Krakowa. B.

wa. Z. Rogoyski do Dąbrowy. T. Wasilewski 
do Sieńkowa.

Pp. J. Grossmann do Wiednia. I. Lat- 
zel do Winnik. Billeg do Czerniowiec. Dr. L. 
Myszkowski do Jarosławia. Dr. Rapaport do 
Wiednia. 0. Deures do Czerniowiec. K. Jodko 
do Krakowa. B. Rościszewski do Krynicy.

M Ma- S spostr*esfc©u*a meteorologiczne*
i, dnia 14 Iipea 1879 o godzinie 7 rano 

) Barometr 734 27mm. Psychrometr suchy 15.2°C.
t Psychrometr wilgotny 13.2"C. Prężność pary lO.lm. 

. -d  • ! Wilgoć 78°/o Zachmurzenie 3. Wiatr SE2 Ozon 9. 
A ' Daj- ! Temperatura powietrza 10.5°R.

Komarnicki do Sasso- * Barometer opada.

*© L w ow a.
do Krakowa.

lennik lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej.
Lwów, dnie 12 lipca 1879.

1. A k e y e  za sztukę, g
Kol, g. Kar. Ludw. po 200 zł. ni. k. & 
Kol. lwow. czer.-jas „ 200 zł.sa. k.* 
Banku hip. galic. 200 zł: w. a. § 
Bsaku kredyt, gal. po 200 zł. w. a.”0

2 „ ILfstły assist. za 100 A.

Tow. kredyt,, galie, S®/„ w. a. .&  
„ „ *  pr. „ o
„ „ „ » pr. okresowe-f

Banku hip. galie. 8 pr. w. a. 3  
Listy dłużne g. Z.kr wł. 6 pr, w.

$
O s t y  dłraiH ©  za 100 zł.&i

Ogółu. roln, kred. Zakład dla Gal. 8 
i Buław. 8 pr. las. w 15 lat ’”

1 . ©  za 100 zł. 
lndenuuz. galie. 5 proc. k. . 
Obłig. Komunalne gal. ZaM. kred.

włościańskiego 6 mos,, w. &, . 
Peżyeskt kr. % r. po 8 pre. w. a.

5 , Sj®sy Miasta Krakowa , .
alaswwa .

©. M onety .
Bukat ńoiendewkł 
Dukat cesarski 
Napoleoador
Półimperyał . . , .
Rubel rossyjski srebrny .

* „ papierowy
100 marea. niemieokieb
Kur,.r,v gjgJjpjp

płacą żądają
walutą austr.

złr. st. złr. ct.
233 -  
133 25 
253 50 
220 —

235 50 
135 75 
257 - -

90 -  
83 -  
90 -  
94 75 
86 -

90 80 
84 — 
90 80 
95 75 

98 -

91 _ # 2  —

89 70 90 70

93 -  
84 —

84 ~~ 
96 —

17 -  
23 50

18 50 
25 50

66.70
66.80

66.85
66.95

M t a r s  g i e ł d y  w i e d « j 6 s ' f c i e / f
dnia 10 iipea 1879.

I. © ł« g  państw a. płacą żądają

Jednolity dług Państwa w banknot.
maj-listopad .....................
łuty-sierpień . . . . .

Jednolity dług państwa w srebrze
styczeń-lipiae ; . . . . .
ktyiseieA-październik

Losy i roku 1854 po 250 zł. . .
1860 po 500 złr. 5 pr.

” 1860 po 100 złr. 5 pr.
3864 (z premią) po 100 a|.

” 1,864 „ nc 50 ,,
Renty Gonio po 42 lir. austr. . . .
List? zastaw, domen państw, po 120 

~zL 5 proc. . - - - • . . .
Austr. asyg. skarb, zwrotne 1881 5 pr.
Austr. renta sŁ walna od podatku 4pr.

2 .  © to llir»® y®  mdemK. 5 pr

68.35 68.50
68.35 68.50

116.75 117.25 
126.— 126 50 
i 29.25 129.75 
157 75 158,25
156.50 157.50 
2 7 . -  28.™

142.50 143.25 
101.— 10125
78.80 78.45

Lwow. Czerń, kolei po 200 zł. wa. w sr. 
Tow. kol. żel, państ. po 200 zł. m. k. 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a, 
I. Kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze

płacą żądają 
1 3 4 .-  134,25 
2 7 7 .-  277.25 

86.50 87,— 
103.50 1 0 4 .-

5. Listy zastawu© losowane.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla
Galicyi i Bukowiny w 151. 6 pr. 99.— 100.—

Powsz. austr. zakł. kr. ziem. 5 pr. w sr. 104,— 105. —
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 181.6 pr. 95.— 96 —
„ „ „ w 301.7 pr. 97.— —

w 3 6 L 5 ‘ /»pr. 94.— —
Gal. Tow. kred, w. a. po i proet, . 82.— — —

„ „ „ po 5 proet. 90.— 90 50
u v po 5 proet. w 

37 latach zwrotne . /  . . . 90.— 90 50
Gal. banku hipot po 6 proot- . . 95.— 95.50
Gal. zakł. kred. włość, po 8 proet 98.— 98.50
Banku narodowego po 5 proet. —.— —
Węg. Tow. ziem. po 5ł/a proet 99 50 100.—

,, po 5 proet. 92,— ----------
za

uz;se»
Bukowiny . 
Galiovi . ■ - 
Niżezaf Awrttyi
SiedBSłsgroda .
Węsim

102.50 103.50 
86.50 - . -  
90.— 80.50 

104.75 105.25 
83 75 84.75 

86.25 86 50

6 . OMIgaeye sprawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

77.5 0 7 8 .-

Afeey©„

5 37 
5 41 
9 17 
9 44 
1 55 

i 137, 
56 60 
89 50 
09 8K

5 48 
5 51 
9 26 
9 55 
1 67 

i  16*/* 
57 20 

100 50 
100

Bank Anglo -aust. 200 zł. enut zł. 180 123 75 124-
: Insi. kred. dla handlu, po 160 zł. . 265,75 266 -
; Niźszo-austr. tow. eskeat. po 500 rf. 795 — 800
! Gal. banku Mp. po 200 zł . . .  _ _

Ga] bank i. han. i prz. a 200 zł. wpł. 40 pr. — _  ____
Gal zakł. kred. ziemski a 200 zł.
Banku narodowego a 600 zł. . .
Kol Albrechta a 200 zł, w srebrze -  
Austr' Tow. żeglugi par. pc 500 zł. mk. 574.— 576’ -
Kol Oesarzow. Elżbiety pa 200 zł. mk, 1 7 9 - 1 7 9
Kol. Pr eszów-Tarn.(w.e.)&800 zł. , , ...
Północna kulaj po 1060 zł, b 8177.— 2182 
T:V-ł Vvr *ł. so- 234 -  234

50

50

Kol. Albrechta a 300 zł. 5 proc, w. a. 
1'ow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w ez.)

a 300 zł. 5 pros. w srebrze . , 
Kol. pół, po 100 zł. m. k.

a a PO 100 xł. W. », . . . .  
Kol. gal. Kar, Łsd. j o  300 s;l. 5 pr.

„ a „ U. ■
n f< n rll „

IVn n n • n -
Kol. iawow “Uzer.-Jas. III. mim, a 300 

zł. 5 pres. w sra b m . a! r. 1865 
a v, 1867
z r. 1868
z r. 1878

Węg. gai kol. a 200 zł. 8 proe. i r « .

7» L©sy.
Inst. kr. dla han. i prz. po 100 zł.jw. a. 
Clarego po 40 zł. na. k. , .
fpGTCT -ip. 1 fty? <■$ -iTT ;;

7 6 . -  76.50
104.50 1 0 5 -  
98.25 98.75

103.50 103.— 
102.— 102.75 
100 90 101.30

płaeą
Keglevieha po 10 zł. m. k. . . . 16.—
Losy miasta K r a k o w a .............. 17.—
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 34.—
Palflego po 40 zł. m. k. . . .  36. -
Pundaeya szpitala Areyks. Rudolfa . 17.—
Salma po 40 zł. m. k..............................  —
St. Genois po 40 zł. m. k............  37.25
Pożyczka m. Stanisławowa po20 zł. wa. 24.75
Poź. Tryestu po 100 zł. m. k. , 119.—

„ „ 50 zł. m, k. 61.—
Waidsteina po 20 zł. m. k . —
Windisehgratea po 20 zł. m. k. 32 50

W©fesl© {n» 3 miesiące)-
Augsburg za 100 zł. w. p, n. . . . —
Berlin za 100 mark w. p. a. . .
Frankfurt za 100 mark p. . . . —
Hamburg za 100 mark w. p. n. . .
Londyn za 10 ft. gzt..................  115.90
Paryż za 100 Ir. . . . . . .  45.80

żądają
16.50 
1 8 .-  
3 5 . -  
3625
17.50 
46.70 
37.75 
25.25

1 20 .—

6 3 .-
3 2 . -
38.50

116.10
45.85

M w s  z łota .
Bukat cesarski men.

„ pełnej wagi 
Korona . . .
20-frankówka . . 
Rossyjski imperyał 
Talar związkowy .

5.50. -
5 .5 0 .-

9.21. -  
9.50.50

5 .5 1 .-
5 .5 1 .-

9 .2 2 .-
9.51.50

82.80
85.75
78.50 
7 6 , -
73.50

83.20
86,25
79.80
76.50
7 4 .-

167.— 167.50 
— 38.25 

102 75 103.75

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński 

z dnia 12 lipca 1879.
Jednolity dług państwa w banknotach 

n „ „ w srebrze
Kenta w złoci® . . . . . . . . .
Losy pożyezki z roku 1860 . . .
Akeye banku austro-węgierskiego .

kredytowego . . . . .
Londyn . . . . . . .
Srebro . . .  . . . . . .
Ńapolcondor . . . . .  . . . .
Dukat cesarski men. . , . . . .
100 o>sn»k niamteo'-' '•

zł. et
66 95
68 35
78 85

126 25
825 —
268 50
115 75

9 2 0 -
5 4 7 -

56 75

^ g t o S 2c n le .
L. 4900. Końaisya hipoteczna przy c.

• sądzie powiatowym w Limanowy urzędu­
jąca ogłasza, że badania miejscowe celem 
założenia nowej księgi gruntowej dla gminy 

atastralnej Rzeki z miejseowami: Dąbrów­
ką, Lipie i Sadek dnia 21 lipca 1879 rozpo­
czyna.

Każdy, kto ma interes prawny w zba- 
damu stosunków posiadania, może się zgło- 
sie i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnienia 

ochrony swych praw za stosowne uzna. 
Limanowa 11 HpCa 1879.

(4708) O g loeeea a łe .
tw z ^  Imieniu Jego Cesarskiej
■Mości. C. k. sąd krajowy jako Trybunał 
prasowy we Lwowie na wniosek c. k. Pro- 

uratoryi Państwa wzbrania dalszego rozpow- 
szeehmarua czasopisma „Słowo“ Nr. 70 z 8
S .  «  t l  PGWodu artykułu „Lwów 26

la) od początku aż do słów „no
na ^ sters1wo“ zawierającego znamio- 

występku z §. 800 u. k.
° do publicznej wiadomości podaje.
oW° W daia 11 ^Pca 1879.

(4602 3 - 8 )  E d y  k t .

do wiadn^7^- G-' powiatowy podaje
rzvtelnnścf i \ lż ceIei)a ściągnięcia wie- 
skiene t z kredytowego włościań-
w dniach 7Wocie 150 zh. a. w. odbędzie się 
dziernika 137qrpwa’ 4 września i 16 paź- 
muso wami hr 0 &0(kiaie 9tej rano przy-

ciałaklaiul°d ^  ^ ^ o w i c ^  górnych
Marciiia , * X d t S ? 5 2 ^ r “ '  

Cena szacunkowa wynosi 250 złr. 
Wadyum 25 złr.
Protokow zastawniczego opisania i o- 

szacowania, tudziez warunki sprzedaży przej­
rzeć można w registraturze sądowej.

Radomyśl 8 czerwca 1879.
(4644 8 - 8) B  d  y  fc

L. 7552. Ck. sąd obwodowy w Stani­
sławowie wiadomo czyni, źe na prośbę Sta­
nisławowskiej kasy oszczędności eelem za­
spokojenia resztującego kapitału 5902 złr. a. 
W' z pn. egzekucyjna sprzedaż w drodze pu­
blicznej licytacyi realności dłużników Samu- 
®la i Siissli Glaserów pod 1. k. 144/166 i 
185/144 w Stanisławowie położonych w 2cn 
terminach mianowicie dnia 11 sierpnia, i 25 
sierpnia 1879, każdym razem o godzinie 10 
rano przedsięwziętą zostanie.

Cena wywołania wynosi 18.346 złr. aw. 
Wadyum 1884 złr. w. a.
Reszta warunków licytacyjnych w tu- 

sądowej Expedyturze przejrzane być mogą.
O tej licytacyi uwiadamiają się także

reiewiadomi wierzycieli, którzyby 
peźniej do tabuli weszli lub którymby uch­
wała licytacyjna doręczoną być nie mogła 
przez ustanowionego dla nich kuratora ad­
wokata Dra. Szydłowskiego, z substytucyą 
&dw. Dra. Bardacha.

Stanisławów 21 czerwca 1879.
(4658 8— 3) E d y k Ł

L. 3476. O. k. Sąd powiatowy podaje 
do wiadomości, że celem ściągnięcia wierzy­
telności zakładu kredytowego włościańskiego 
w kwocie 200 złr. a. w. odbędzie się 
7 sierpnia, 4 września i 16 października 1879
0 godzinie 9tej, rano przymusowa publiczna 
sprzedaż realnośoi włościańskiej w W oli wa­
dowskiej ciała tabularnego nie stanowiącej, 
dłużnika Macieja Babca własnej.

Cena szacunkowa wynosi 600 złr.
Wadyum 60 złr. . .
Protokół zastawniczego opisania i osza­

cowania, tudzież warunki sprzedaży przejizec 
można w registraturze sądowej.

Radomyśl 30 maja 1879 
(4668 3— 3) B d y k t

L. 2147. Sąd powiatowy w Ulanowie 
wzywa z życia i miejsca pobytu niewiado­
mych Isaka Hakla i Eikę z Haklów zamężną 
Tob aby się w przeciągu jednego roku ofl 
dnia ogłoszenia niniejszego edyktu w tutej­
szym sądzie zgłosili i oświadczenie do spad­
ku Samuela Hakla bez pozostawienia rozpo- 
rządzenia ostnie] woli w Ulanowi® na dniu
1 listopada 1875 zmarłego, tem pewniej 
wnieśli gdyż w przeciwnym razie pertrakta- 
caa z zgłaszającymi się spadkobiercami i ku­
ratorem w osobie Samuela Hakla dla nich 
ustanowionym przeprowadzoną zostanie.

O. £  Sąd powiatowy.
Ulanów 26 maja 1879.

(4638 3— 3) © fc w te M e M o to .
L. 3940. O. k. sąd powiatowy w Ko- 

70wie podaje do wiadomości, że na prośbę 
egzekucję prowadzącego Salamona Bubin, 
na zaspokojenie wywalczonej wierzytelności 
onegoż w kwocie 140 złr. w. a. z przyzna­
nemu już kosztami egzekucyjnemu w kwotach 
3 złr. 47 ct. i 13 złr. 14 ct. tudzież kosztów 
podania niniejszego które się w kwocie 4 
złr. 96 et. przyznają, odbędzie się przymu­
sowa, publiczna, sprzedaż realności dłużnika 
Mosera Spindla pod 1. k. 394 w Kozłowie 
ciała tabularnego niestanowiąeej w termi­
nach: 24 iipea 1879, 25 sierpnia 1879 i 24 
września 1879, każdym razem o godzinie 
9!ej przed południem tu w sądzie, pod na­
stępującemu -warunkami:

Ceaę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa w kwocie 400 złr. w. a.

Każdy chęć kupienia mający obowiąza­
ny będzie złożyć przed rozpoczęciem licyta­

c ji  10 proc. ceny wywołania jako wadyum 
w kwocie 40 złr. w. a.

Przy pierwszych dwóch terminach real­
ność ta tylko powyżej ceny szacunkowej lub 
za takowej, zaś przy trzecim terminie i po­
niżej takową sprzedaną będzie.

Reszta warunków licytacyjnych może 
być w zwykłych godzinach urzędowych w 
registraturze tusądowej przejrzaną.

O. k. sąd powiatowy
Kozo w a 10 czerwca 1879.

(4651 3— 3) »  d y k t . .
L. 3089. O. k. sąd powiatowy podaje 

do wiadomości, że eelem ściągnięcia wierzy­
telności zakładu kredytowego włościańskiego 
w kwocie 200 złr. w. a. odbędzie się w 
dniach 7 sierpnia, 4 września i 16 paździer­
nika 1879 o godzinie 9tej rano przymusowa 
publiczna sprzedaż realności włościańskiej 
pod nr. 76 w Wadowicach górn. ciała tabu­
larnego niestanowiąeej, dłużnika Magdaleny 
i Maryi Kmiecików własnej.

Cena szacunkowa wynosi 400 złr. wa- 
dynm 40 złr. Protokół zastawniczego opisa­
nia i oszacowania tudzież warunki sprzedaży 
przejrzeć można w registraturze sądowej.

Radomyśl 30 maja 1879.
(4648 3— 3) m  d  y  fc «.

L. 15159. Dnia 7go sierpnia^dnia 11 
września i dnia 16 października 1879 o go- 
godzinie 10 rano odbędzie się w tutejszym 
sądzie przymusowa publiczna sprzedaż Real­
ności pod 1. k. 74 w Bsbinie położonej we­
dle wykazu hipotecznego 1. 178 dla wsi Ba­
biny Danka Prypona własnej w sprawie An­
toniny Białoskórskiej przeciw Dańkowi Pry- 
ponowi pto 130 zł. w. a. z pn.

Cena szacunkowa wywołania, wynosi 
765 zł. w. a.

Wadyum 75 zł. 50 ct.
Przy pierwszych dwóch terminach re­

alność tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
przy trzecim nawet poniżej takowej sprzeda­
ną będzie.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszosądowej registraturze przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy miejski deleg.
Sambor dnia 9 czerwca 1879.

(4650 3— 3) JS d  f  fe t-
L. 6608. Na terminach 21 lipca i 25 

sierpnia 1879 o godz. 10 rano odbędzie się 
w tutejszym sądzie licytacya realności Dmytra 
Kucyka pod 1. 512 w Jaworowie na przed­
mieściu Podmiasto położonej na rzecz księ­
dza Tomasza Szumyło pto 615 zł. z przy- 
należytośeiami.

Ceną wywołania jest wartość szacunko­
wa 1285 zł.

Wadyum 129 zł.
Wrazie gdyby na powyższych termi­

nach ta realność wyżej lub za cenę wywoła­
nia sprzedaną nie została odbędzie się 25go 
sierpnia 1879 o 3 godz. popołudniu termin 
względem, ułożenia łatwiejszych warunków 
licytacyjnych.

Dalsze warunki, wyciąg tabularny i akt 
oszacowania można w tutejszosądowej regi­
straturze przejrzeć.

Kuratorem wierzycieli którzyby po 1 
sierpnia 1878 do Tabuli weszli lub którym­
by uchwała licytacyjna doręczoną być nie- 
mogła zamianowany jest p. Ferdynand Krisch- 
ke sekretarz tut. wydziału powiatowego.

0. k. Sąd powiatowy
Jaworów 30 grudnia 1878.

(4654 3— 3) #ifewl©8scaeisfi©.
L. 2731. 0. k. Ssd powiatowy w Ry­

manowie przeprowadzi w zabudowaniu są- 
dowem w dniach 14 lipca 11 sierpnia i 22 
września 1879 każdym razem o godzinie 10 
rano celem ściągnięcia dla Hersza Weinsteina 
wierzytelności 110 zł. a. w. z pn. przymu­
sową licytacyjną sprzedaż realności właściań- 
skiej w Lipowcu pod 1. k. 18 24 położonej 
do spadku ś. p. Tymka Jawornickiego nale­
żącej ciała tabularnego niestanowiąeej.

Cena szacunkowa realności tej wynosi 
600 zł.

Wadyum zaś 10 prc. takowej.
Reszta warunków tudzież akt opisania 

i ocenienia mogą być przejrzane w sądzie.
Rymanów dnia 12 czerwca 1879.

(4687 3— 3) O lrprlM ueM M l*.
I L. 2687. 0. k. Sąd powiatowy w Bole­
ch ow ie  podaje niniejszem do publicznej wia­

domości, że aa zaspokojenie sumy 89 zł,-19 ct.
I w. a. z pa. przymusowa sprzedaż realności pod
1. k. 65 subrep. 59 w Belejowie położonej, 

j dłużuika Stefana Tina własnej, w tu­
tejszym c. k. sądzie w drodze publicznej li­
cytacyi na rzecz c. k. uprzyw. zakładu kredy­
towego włościańskiego dnia:

1. 2 września
II. 14 października 1879 

III. 18 listopada 
każdym razem o godzinie 9 przed południem 
z tem przedsięwziętą zostanie, ża na pierw­
szych dwóch terminach realność ta tylko za 
cenę wywołania 250 zł. w. a. lub wyżej tej­
że, zaś na trzecim, terminie także i niżej ee- 
ny wywołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10°/o ceny szaeun-

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

O. k. sąd powiatowy.
Boleehów dnia 17 kwietnia 1879.



(4700 1— B) I i l y & i
L. 913B. 0. k. sąd powiatowy w Gli­

nianach podaje do powszechnej wiadomości, 
że wsprawie egzekucyjnej Jakuba Wintera 
przeciwko Pawiowi i Feśce Pasternakom o 
70 złr. z pn. odbędzie się przez publiczną, 
licytację na dniu 18 lipca, na dniu 22 sier­
pnia i "na dniu 26 września 1879 o 10 go­
dzinie przed poiudmem w kaneelaryi tegoż 
sądu przymusowa sprzedaż gruntów do real­
ności gruntów w ej 1. d. 62 165 w Polucho- 
wie wielkim należących, na 320 złr. osza­
cowanych, ciała hipotecznego nie stanowią­
cych.

0 . k. sąd powiatowy.
Gliniany 29 marca 1879.

(4701 1— 3) I d y k t .
L. 1473. C. k. sąd powiatowy w W oj­

niczu zawiadamia, iż celem zaspokojenia re- 
sztującej sumy 131 złr. 47 ct. w. a. odbędzie 
się na rzecz galieyj. zakładu kredyt, ziems­
kiego wsKrakowie w tutejszym sądzie w dniach 
21 lipca, 11 sierpnia i 1 września 1879 r. 
każdym razem o godzinie 10 rano przymu­
sowa sprzedaż gospodarstwa włościańskiego 
Wita Oćwiei własnego pod 1. k. 57 w Bia- 
doimaeh powiecie Brzeskim położonego, cia­
ła tabularnego nie stanowiącego.

Cena wywołania wynosi 300 złr w. a.
Zakład wynosi 30 złr. w. a.
Protokół zastawniczego opisania i re­

szta warunków licytacyjnych mogą być w 
tutejszej registraturze przejrzane.

0 . k. sąd powiatowy.
Wojnicz dnia 16 czerwca 1879 r.

(4696 1— 3) &
L. 7345. 0. k. sąd obwodowy w Tar­

nowie podaje do wiadomości, iż na prośbę 
Tarnowskiej oszczędności, iż w sprawie tej­
że kasy przeciw masie spadkowej ś. p. Flo- 
ryana Bilewicza o zapłacenie 600 złr. w. a. 
z pn. w dalszej drodze egzekucji prawomo* 
cnego nakazu zapłaty z dnia 16 listopada 
187 x do 1. 18223 w celu zapłacenia należy - 
tośei tarnowskiej kasy oszczędności w kwo­
cie 600 złr. w. a. zpn. przedsięwziętą będzie 
egzokueyjua sprzedaż realności pod 1. 119 w 
Tarnowie na przedmieściu Zawału położonej 
masy spadkewej po ś. p. Floryanie Biłewi- 
ezu własnej, w trzech terminach, mianowi­
cie w dniu 9 sierpnia, 9 września i 9 paź­
dziernika 1879, każdym razem o godzinie 
10 przed południa w tutejszym c. k. sądzie 
obwodowym pod następującemi warunkami:

1. Realność pod ' 1. 119 w Tarnowie 
aa przedmieściu Zs,błocie położona składają­
ca się z domu drewnianego frontowego, dre­
wutni, stajni i piwnic jakoteż z oficyny mu­
rowanej znaj dująca się w dobrym stanie 
sprzedaną będzie ryczałtem, a to u a na pierw­
szych dwóch terminach tylko powyżej ceny 
szacunkowej, wynoszącej kwotę 2480 złr. 80 
ct. w. a. zaś na trzecim terminie poniżej ce­
ny szacunkowej za jakąkolwiekbądź cenę.

2. Za cenę wywołania ustanawia się 
cenę szacunkową w kwocie 2480 zł. 80 
ct. w. a.

Resztę warunków licytacyjnych tudzież 
akt oszacowania i wyciąg hipoteczny sprze­
dać się mającej realności można przejrzeć 
lub odpisaćJ w registraturze sądowej, a w 
dzień licytacji przy komisy i licytacyjnej.

3. Wadyum wynosi 248 złr. w. a.
O tem zawiadamia się strony spór wio­

dące i intabulowanych wierzycieli do rąk 
własayeh a wszystkich możliwych, którzyby 
do ksiąg gruntowych po dzień 12 maja 1879 
weszli do rąk ustanowionego kuratora adw. 
Dr. Malawskiego z substytucją adw. Dra, 
Pietrzyckiego.

W Tarnowie dnia 29 maja 1879.
(4705 1— 3) E d y f e t .

L. 29575. G. k. Sąd krajowy we Lwo­
wie wiadomo czyni, iż wskutek podania ck. 
u. galic. Zakładu kredytowego włościańskie­
go z dnia 4 kwietnia 1879 do 1. 16741 zo­
stał Szukimowi Awerbach i Benjaminowi 
Frankel ped dniem 5 kwietnia 1879 nakaz 
zapłaty sumy wekslowej 500 złr. w. a. z p. 
n. wydany.

Powyższa uchwała doręcza się z miej­
sca pobytu niewiadomym Szulimowi Awer- 
bacbowi i Benjaminowie Frauklowi do rąk 
równocześnie w osobie adwokata Dra. Berli- 
nera z zastępstwem ■sdwokata Dra. Łuki u- 
stanowionego kuratora.

Wzywamy nisiejszem edyktem Szuli- 
ma Awerbaeha "i Benjamina Friiukla, aby w 
należytym, czasie u ustanowionego kuratora 
ub też "w sądzie osobiści albo przez innego 
zastępcy się zgłosili i celem przestrzegania 
swoich "praw stosownych środków użyli, ile- 
że z zaniedbania wyniknąć mogące nieko­
rzystne skutki sobie przypiszą.

Lwów dnia 28 czerwca 1879.
(4702 1— 3)

L. 1472. 0. k. sąd powiatowy w Woj­
niczu zawiadamia, że celem zaspokojenia su­
my 150 zł. w. a. a względnie niespłaeonei 
reszty 111 zł. 17 ct, w. a. odbędzie się na 
rzecz galicyjskiego zakładu kredytowego 
ziemskiego w Krakowie, w tutejszym sądzie ; 
w 8 terminach, dnia 21 lipca, 11 sierpnia i > 
1 września 1879, każdym razem o godzinie i 
10 z rana przymusowa sprzedaż gospodarstwa

dłużnika Marcina Racibora pod 1. 18 w Bia-
dolinach radłowskieh powiecie Brzeskiem 
położonego, ciała tabularnego niestanowiące- 
go. Cena wywołania wynosi 600 zł. w. a. 
wadyum wynosi 60 zł.

Protokół zastawniczego opisania i re­
szta warunków licytacyjnych mogą być przej­
rzane w tutejszej registraturze.

Wojnicz dnia 16 czerwca 1879.
(4699 1— 8) JBt d y k t

L. 965. B. k. sąd obwodowy w Tar­
nowie uznał Antoniego Pruchnika ze Skarć- 
wy za marnotrawnego, kuratorem dla niego 
mianowano Macieja Pruchnika.

0 . k. sąd powiatowy 
w Brzostku daia 10 kwietnia 1879 

(4706 1— 3) f i o n h n r s .
L. 4752. Posada radcy przy lwowskim 

wyższym sądzie krajowym ze systemizowaae- 
mi należy teściami VI klasy rangi jest do 
obsadzenia.

Ubiegający się o tę posadę, wniosą 
swoje należycie udokumentowane podania w 
przynależnej drodze do 30 lipca 1879 do 
tutejszego Prezydyum wyższego sądu kra­
jowego.

We Lwowie dnia 11 lipca 1879.
(4698 1— 3) O g ło s z e n ie ,

L. 5168. Mikołaja Winnika z Podjar- 
kowa uznano sądownie za marnotrawcę. 
Kuratorem ustanowiono mu Hryńka Bezpałkę 
z Podjarkowa.

G. k, sąd powiatowy.
Bobrka dnia 26 września 1878.

(4704 1—3) lis Ł  j  Jk $»
L„ 27879. 0. k- sąd powiatowy miejsko 

deleg. S. I. we Lwowie z powobu de praes. 
27 czerwca 1:379 do 1. 27879 erzez Józefę 
Beziak przeciw Janowi Bisehoff i Leopoldo­
wi Bischoff o zapłacenie sumy 200 zł. ta. 
k. czyli 210 zł. w. a. ustanawia dla niewia­
domego z życia i miejsca pobytu Jasa Bi- 
schoffa kuratorem adw. Dra. Zukotyńskiego 
z zastępstwem adw. Dra. Siterskiego.

O tem uwiadamia się Jana Bischoff s 
wezwaniem ażeby wcześnie przed terminem 
do rozprawy na dzień 19 sierpnia 1879 o 
godzinie 3 popołudniu w sali Nr. II wyzna­
czonym ze swym kuratorem względem środ­
ków obrony się porozumiał, gdyż iaaćzej 
skutki swemu zaniedbaniu przypisać będzie 
musiał.

Lwów dnia 30 czerwca 1879.
(4713 1— 3) m <« y  ftc %

L. 1378. G. k. sąd powiatowy w Wie­
liczce podaje do publicznej wiadomości, że 
celem, zaspokojenia resztującej sumy pożycz­
kowej 123 zł. 94 kr. odbędzie się na rzecz 
galicyjskiego zakładu kredytowego ziemskie­
go w tutejszym sądzie w trzech terminach 
dnia 14 sierpnia, dnia- 18 września i dnia 
23 października 1879, każdym razem o 10 
goda. przed południem, egzekucyjna licyta­
c ja  realności Nr 42 w Podstolicach poło­
żonej, ciała hipotecznego niestanowiącej.

Cena wywołania wynosi 500 zł. wa­
dyum 50 zł.

Protokół zastawniczego opisania real­
ności i warunków licytacyjnych można w 
tutejszym archiwum przejrzeć.

C. k. sąd powiatowy.
Wieliczka d. 20 czerwca 1879.

(4694 1— S) E d y k  *.
L. 2618. 0. k. Sąd obwodowy w No­

wym Sączu podaje do wiadomości, że Filip 
Schneider przeciw Katarzynie Ferdynandowi 
i Teresie Bo Aferom z życia i miejsca poby­
tu niewiadomym, tudzież innym współpo- 
zwanym. o zapłatę sumy 375 m. k. czyli 393 
zł. 75 ct. w. a. z pn. z hipeteki dóbr Za­
wady i Nawojówki pozew wytoczył, wskutek 
którego postępowanie pisemne zarządzonem 
zostało z zakreśleniem terminu do wniesie­
nia obrony do dni 90.

Gdy pobyt współpozwasyeh Katarzyny, 
Ferdynanda i Teresy Bosbierów jest niewia­
domy, przeto c. k. sąd obwodowy kuratorem 
tychże ustanowił adw. Dr. Bersona z pod­
stawieniem adw. Dra Zielińskiego, % którym 
spór na dług przepisów ustawy sądowej 
przeprowadzony zostanie.

Pozwanych rzeczą będzie dostarczyć 
kuratorowi potrzebnej informacji, lub też 
zgłosić się do sądu, i zastępcę prawnego so­
bie obrać, gdyż za skutki zaniedbania sami 
będą odpowiedzialnomi.

0. k. Sąd obwodowy 
Nowy Sącz dnia 10 maja 1879.

(4691 1— 8) j  fe Ł
L. 1978. Podaje się do powszechnej 

wiadomości, że Jan Ptasznik gospodarz grun­
towy z Sielca bienkowego n» podstawie u- 
chwały c. k. sądu obwodowego w Złoczowie 
z dnia 29 marca 18791.2291 za marnotraw­
cę uznany i że dla siego kurator w osobie 
Jana Michslewicza gospodarza z Sielca bien- 
kowego ustanowiony został.

0. k. Sąd powiatowy 
Kamionka 18 czerwca 1879.

(4697 1— 8) E 4 y k  t .
L. 9983. 0. k. Sąd obwodowy w Tar­

nopolu zawiadamia Józefa Tadeusza Maryana 
3ga imion Bogdanowicza, że Emilia Johanna 
3ga imion z Dąbrowskich Bogdanowiczowi 
wnie-ła przeciw niemu jako małżonkowi 25 
czerwca 1879 do 1. 9938 prośbę o rozłącze­
nie od stołu i łoża, na którą do ustnej roz­

prawy w myśl dekr. nadw. z 23go sierpnia 
1819 1. 1595 termin na 17 października 1879
0 godzmie 10 z r&aa wyznaczono.

Pomeważ miejsce pobytu Józefa Tade- 
uązs Maryana 3ga "imion Bogdanowicza nie 
jest wiadome, ustanawia się temuż kuratora 
w osobie adwokata Dra Giogiera z substytu­
cją  adwokata Dra Delinowskiego, i wzywa 
się go, ażeby się w powyższym terminie o- 
sobiście stawił albo ustanowionemu kurato­
rowi środki do obrony służące udzielił, mb 
sobie innego zastępcę obrał,

Tarnopol dnia 30 czerwca 1879.
(4711 1— 3) 1  i  J  k  (»

L. 2700 Ges. król. Sąd powiatowy za­
wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Józefa Eberlego, iż Jakób Poiak jaka kura­
tor Feliksa i Elżbiety Filipowiczów wniósł 
prośbę de praes. 21 s yczma 1879 i. 405 o 
wyekstabdow&nie jego wierzytelności do Fi- 

: lipowiezów w kwocie 110 zł. z pn. ze stanu 
biernego realności 175, 176 i 182 do której 
się sąd tutejszy uchwałą z dnia 16go lutego 
i&79 1. 405 przychylił, a celem doręczenia 

. takowej Eberlemu i zastępowania go zamia- 
i Łował kuratorem Dra Stanisława Biesiadee- 
kiego.

i Jasło dnia 16 czerwca 1879.
i (4692 1— 3) 13 <& J  & &
| L. 1609. W c. k. Sądzie powiatowym
; w Krynicy odbędzie się na dniu 25 sierpnia
1 na dniu 25go września 1879 o 10 rano e- 
gzekucyjna beytacya połowy realności w ryn­
ku w Muszynie pod i. 217 leżącej dłużniko­
wi Jakóbowi Gruaspanowi tabularnie własnej 
w celu wydobycia pretensyi Sali Reich w 
kwocie 200 zł. z pn.

Do tej licytacji wzywa się ehóć kupie­
nia mających, z oznajmieniem, że wadyum 
wynosi 15 zł. i że protokół detaksaeyi i re­
sztę warunków licytacyjnych w tutejszej re­
gistraturze przejrzeć można.

Krynica dnia 28 czerwca 1879.
(4707 1—4 ) JE «t y  Is S.

L. 17911. C. k. sąd krajowy Lwowski 
niniejszym edyktem wiadomo czyni, że celem 
zaspokojenia sum a) 2530 złr. w. a. z 6 
proc. odsetkami od dnia 18 lipca 1876 i 
kwoty 25 złr. 30 et. jako 1 proc. prowizji 
b) 2530 złr. w. a. z 6 proc. odsetkami ort 
dnia 18 stycznia 1877 i kwoty 25 złr. 80 
ct. lako 1 proc. prowizji, c) 2530 złr. z 6 
proc. odsetkami od dnia 18 lipca 1877 i 
kwoty 25 złr. 30 ct. jako 1 proc. prowizji 
d) 52352 złr. 47 ct. w. a. z 7 proc. odset­
kami od dnia 18 stycznia 1878 i e) kosztów 
sądowych w ilości 12 złe. 62 ct. w. a, tu­
dzież ‘kosztów egzekucyjnych w kwoew.Ai 
złr. 35 ct. w. a. aa rzecz e. k, uprzyw. 
gal. ake. banku hipotecznego we Lwowie 
odbędzie się w tymże sądzie przymusowa 
sprzedaż realności, pod i. 187 i 189 ł/4 we 
Lwowie dłużników Mendla i Mojżesza flal- 
berow własnych w 8 terminach t. j. dnia 
21 sierunia 1879 i 25 września 1879 i 30 
października 1879 każdym razem o godz. 10 
przed południem.

Cena wywołania 111.2o0 złr. w. a. wa­
dyum 11.125 złr. w. a.

Bliższe warunki licytacji jakoteż wyciąg 
taularny mogą być przejrzane w registratu­
rze tusądowej

O'czerni się wszystmch interesowanych 
mianowicie zaś tych wierzycieli, którzyby 
po dniu 26 Sutego 1879 jako dniu wydania 
estraktu tabularnego prawo zastawu na po­
wyższych realno.ściach uzyskali lob-którymby 
uchwała licytacyjna lub też każda późniejsza 
w tej sprawie uchwała z jaldegokolwiekbąhź 
powodu odręezoną być nie mogła, na ręce 
kuratora adw. dr. Kuczkiewicza z zastępstwem 
adwokata dr. Romanowskiego jakoteż przez 
edykt niniejszy zawiadamia.

Lwów dnia 31 maja 1879.
(4690 1— 3) 15 di J  «£ t .

L. 4810. Ze strony c. k. sądu obwodo­
wego w Złoczowie na podstawie odezwy c. 
k. sądu krajowego we Lwowie z dnia 10 
maja 1879 1. 17245 przymusową sprzedaż 
dóbr Wybtidowa dozwalającej, rozpisuje się 
celem zaspokojenia wierzytelności c. k. uprz. 
Galic. akcyj. banku hipotecznego a to sumy 
616 złr. 25 ct. z procentami 6 proc. od dnia 
28 listopada 1875 i kwoty 3 złr. 8 cc. jako 
XL proc. prowisyi, dalej 16643 złr. 4 et. z 
odsetkami po 7 proc. od 28 maja 1876 bie- 
żacemi, kosztów, sądowych 29 złr. 4 ct. i 
egzekucyjnych 21 złr. 11 ct. z potrąceniem 
jednak kwoty 60 złr. 58 ct. na poczet zale­
głości zapłaconej, przymusową publiczną 
sprzedaż dóbr Wy budowa w powiecie Koro­
wa położonych i wedle dem. 229 wag. 18 
ii. 29 haer. do Arona Goldappera należących 
i wyznacza w tym celu terminy na dzień 
27 sierpnia, 23 września i 21 października 
1879 zawsze o godzinie i Olej przed połu­
dniem w tutejszym c. k. sądzie obwodo wym. 
Licytacja odbędzie się ryczałtowo w wyżej 
oznaczonych 3 terminach. W pierwszych 
dwóch terminach dobra te niżej ceny wy wo­
łania, w trzecim zaś niżej ceny wszystkie 
pretensje na tych dobrach zabezpieczone i 
ciężary uprzywilejowane pokrywającej sprze­
dane nie będą. _ . ,

Cenę wywołania stanowi wartość tycn 
dóbr przy udzieleniu pożyczki bankowej 
przyjęta w sumie 42000 złr. w, a,

Każdy z licytujących winien przed 
rozpoczęciem licytacji złożyć do rąk komisji 
licytacyjnej jako zakład (wadyum) 10 proc. 
ceny wywołania 42.000 złr. to jest sumę 
4.2Ó0 złr. w. a. bądź w gotowiźnie, bądź w 

■książeczkach Galic. kasy oszczędności, bądź 
w Galie, obligacjach indemnizacyjnyeh, lub 
też w obligacjach długu państwa, aibo też 
w listach, zastawnych gal. towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego, c. k. uprzyw. galic. 
akcyj. banku hipotecznego łub c. k. uprzyw. 
austr. banku narodowego we Wiedniu. Obli­
gacje, listy zastawne i. listy hipoteczne obli­
czone będą według kursu tychże ogłoszone­
go w ostatnim przed licytacją numerze urzę­
dowej „Gazety Lwowskiej Wadyum nabyw­
cy będzie zatrzymane i. w depozycie sądo­
wym złożone, a o ile w gotowiźnie było 
złożone, w cenę kupna wii.czo.aem zostanie, 
zaś wadya innych licytujących, po zakończe­
niu licytacji będą im zwrócone.

Gdyb" dobra te w dwóch powyższych 
terminach za cenę wywołania lub wyżej'tej 
ceny w trzecim zaś za cenę wystarczającą 
na zaspoKojenie wierzytelności, uprzywilejo­
wanych i ua tych debrach zabezpieczonych 
sprzedane nie zostały, natenczas dla ułożenia 
ułatwiających warunków wyznacza się ter­
min na dzień 22 października 1879 z tym 
oznajmieniem, iż nie stawający na terminie 
wierzyciele hipoteczni jako " do większości 
głosów stawająeyeh przystępujący uważani 
będą. O rozpisaniu tej licytacji przymusowej 
zawiadamia się strony sporujące, c. k. urząd 
podatkowy w Brzeżanach, tudzież c. k. pro- 
fcuratoryę skarbu, wszystkie zaś owe strony 
któreby po dniu 2 kwietnia 1879 jako dniu 
wydania wyciąga tabularnego prawo zastawu 
na sprzedać się mających dobrach uzyskały, 
lub którym by niniejsza uchwała licytacyjna 
lub jakaś późniejsza z jakiego bądź powodu 
wcześnie albo wcale doręczoną być nie mo­
gła, na ręce kuratora w osobie adwokata 
Wesołowskiego z zastępstwem adwokata Ma­
jakowskiego ustanowionego i przez edykta.

Złoczów dnia 28 czerwca 1879.
4710). 31. 9276.

©citenS f. I  ®rei3gerid)te§ itt Tar­
nopol mtrb Belannt gegeben, bajj jum t̂uecre 
ber ®ufl)e&ung ber (Śemeinfdjaft be§ @tgen= 
ifjutites ber sab. Nr. 314 alt. 330 neu. in 
Tarnopol gęlegenen Jiealitćit uttb SSertretung 
be£ Bon biefer Jłealitat ju erjielenben ®auf* 
fcfjifiingg unter bte in ben offentlidjen SBiidjern 
auśgewiefenen Sigent^ftmer, bte ejecutipe 
geiEuetljung biefer Jłealitdt sub. Nr. 314 alt. 
330 neu. in T&rnopol aro 11 §Iuguft unb 12 
©eptember 1879, jebeSmatit um 10 U^r SSM 
im t)tefigen ©eriĄte ftattfinben mirb unb gmar 
nnter nadjfte^enben Śebingungen:

1. Siefe Jłealitat mirb an biefett jtuei Xer* 
minen nur uber ober um ben @d)afeunq§* 
tcertl) Berjauft.

2. Slfó SluSrufspreig ift ber @Ąa|uug§= 
toertti im Setrage Beu 1425 fl. 54 fr.

3. ©a§ SBabium Betragt 143 fi. o. SB. @on= 
ftige Sebingnngen Eounen in ber bierqe* 
rid)ttid)en Słegiftratur eingefe^en merben.
Tarnopol ant 30 Suni 1879.

(4695) €>t>wiesizc*©isle.
L. 3825. 0. k. Sąd obwodowy jako 

handlowy w Rzeszowie wiadomo czyni, że 
zostaje na dniu dzisiejszym w rejestr han­
dlowy firm pojedynczych wpisaną firma „Na- 
thań Lieberman11 dla handlu towarami bła- 

' watnemi w Rzeszowie.
Rzeszów dnia 19 czerwca 1879.

(4645 2— 8) F< d  y  fe u
L. 3714. 0. k. sąd obwodowy w Sta­

nisławowie nmiejszem wiadomo czyni, źe w 
celu zaspokojenia pretensyi Stanisławowskiej 
kasy oszczędności przeciw p. Bolesławowi 
Dreehomireckiemu w kwocie 4889 złr. 90 ct.

. w. a. zpn., odbędzie się na dniu 5 sierpnia 
i 1 września 1879 każdym razem o godzinie 
10 s_ rana w tut. sądzie obwodowym, egze­
kucyjna sprzedaż w drodze publicznej licy­
tacji realności pod 1. 75*/4 w Stanisławowie 
położonej, dłużnika fp. Bolesłewa Drochomi- 
recktego własnej, pod następującemi warun­
kami :

1. Suma wywołania 13859 złr. 8 ct. 
wal. austr.

2. Wadyum 1400 złr. w. a.
Reszta warunków licytacyjnych tudzież 

akt ocenienia i wyciąg tabularny są w tut. 
registraturze do przejrzenia.

O czem się wiadomych wierzycieli do 
rąk własnych zaś tych wierzycieli, którzyby 
po dniu 12 marca 1879 prawa hipoteczne 
na powyższej realności uzyskali lub którym- 
by niniejsza uchwała wcześnie lub wcale do­
ręczoną być nie mogła, do rąk ustanowione­
go obecnie kuratora w osobie adwokata Dra. 
Szydłowskiego i edyktem zawiadamia, 

Stanisławów 7 czerwca 1879.
(4656 3— 3) O g łoszem ife .

L. 2690. C. k. Sąd powiatowy w Strzy­
żowie zawiadamia, iż wskutek decyzje e. k. 
sądu obwodowego w Rzeszowie z 19 czerw­
ca 1879 1. 3655 sąd tutejszy uznaje W ojcie­
cha Wnęka gospodarza z Godowy prze­
woźnikiem zwanego za bezwłasn o wolnego 
marnotrawcę dodejąc rau za kuratora p. Ka- 

: rola Krasińskiego w tejże wsi zamieszkały. 
Strzyżów dnia 24 czerwca 1879.
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L. 4516. Dnia 25 sierpnia i 26 wrze­
śnia 1879 każdym razem o godzinie lOtej 
z raaa odbędzie się w Kołomyjskim c. k. 
sadzie obwodowym, celem ściągnięcia wie­
rzytelności c. k. uprzyw. gal. akcyjnego Ban­
ku hipotecznego we Lwowie 942 zł. 50 ct. 
942 zł. 50 ct. i 25895 zł. 25 ct. a. w. przy­
musowa sprzedaż w Kołomyjskim obwodzie 
położonych do Mikołaja Theodorowicza na­
leżących dóbr Hawryiak a to przy obu ter­
minach za eenę wywołania 99860 zł. w. a. 
lub wyżej takowej.

Wrasie gdyby dobra te na żadnym z 
tych terminów sprzedane nie zostały odbę­
dzie się rozprawa z wierzycielami hipotecz­
nym względem ułożenia ułatwiających wa­
runków dnia 26 września 1879 o godzinie 
4tej popołudniu w Biurze VI.

Wadyum przed rozpoczęciem licytacyi 
w gotówce lub w książeczkach kasy oszczę­
dności gal. -obligaeyach indeminizaeyjnyeh, 
lub też w obligaeyaeh długu państwa, albo 
też w listach zastawnych gal. Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego c. k. uprzyw. gal. 
akcyjnego Banku hipotecznego lub e’ k. uprz. 
austr. Basku narodowego w Wiedniu przez 
chęć kupienia mających do rąk komisyi li­
cytacyjnej złożyć się mające wynosi 9986 zł. 
w. u. nabywca będzie obowiązany w ciągu 
30 dni po doręczeniu mu uchwały sądowej 
akt licytacyi prawomocnie zatwierdzającej, 
wykazać się przed sądem, iż wszelkie z tych 
dobr, zachodzące należytośei rządowe któ­
rym według ustawy pierwszeństwo przed 
wierzycielami hipotecznymi przysłużą, zaspo­
kojone zostały, a względnie że takowe w 
w złożonem wadyum lub też w kwocie na 
ten cel do depozytu sądowego złożyć się 
mającej zabezpieczenie znajdują, tudzież że 
wierzytelność gal. kasy Oszczędności wierzy­
telność c. k. uprzyw. galic. akcyjnego Ban­
ku hipotecznego z wszystkiemi przynależy- 
tościami do gal. kasy Oszczędności i do ka­
sy tegoż banku w zupełności zapłacił, lub 
też po spłaceniu zaległych należytośei galic. 
kasy Oszczędności i tegoż Banku przyzwole­
nie gal. kasy Oszczędności i Banku na po­
zostawienie reszty wierzytelności kasy O- 
szezędności i bankowych przy hipotece licy­
towanych dóbr uzyskał. Suma przez nabyw­
cę osy to na zaspokojenie względnie zabez- ' 
pieczenie należytośei rządowych użyta, czy 
to gal. kasie Oszczędności i o. k. uprzyw. 
gaiic, akcyjn. Bankowi hipotecznemu w go­
towanie zapłacona, czy też przez gal. kasę 
Oszczędności i ten Bank przy tych dobrach 
pozostawiona uważana będzie jako na poczet 
ceny kupna niszczona. Resztę ceny kupna 
jaka po odtrąceniu wadyum w gotowiźnie 
złożonego, zapłaconych należytośei rządowych 
lub sumy do depozytu sądowego dla ich za­
bezpieczenia złożonej i sum gal. kasie 0 - 
szczędności i e. k. uprzyw. galic. akcyjnemu 
Bansowi hipotecznemu rzeczywiście zapłaco­
nych, lub przez gal. kasę oszczędności i ten­
że Bank  ̂ przy hipotece licytowanych dóbr 
pozostawionej, będzie jeszcze należała, winien 
nabywca w przeciągu dni 30 po doręczeniu 
uchwały sądowej porządek zaspokojenia wie­
rzycieli hipotecznych prawomocnie ustana­
wiającej do depozytu sądu obwodowego w 
Kołomyi złożyć, lub też według ustanowie­
nia tego sądu zapłacić a dopóki to niena- 
stąpi, od tej reszty ceny kupna procent po 
szesc od sta półrocznie z góry od dnia o- 
bjęcia tych dóbr w swe fizyczne posiadanie 
o depozytu rzeczonego sądu składać. Dla z 

miejsca pobytu i życia niewiadomych wie- 
rzycieli hipotecznych Henryka i Izydora 

arlinakieh ustanawia się kuratorem adw. 
ra Zakrzewskiego dla z miejsca pobytu i 

yeia niewiadomej wierzycielki hipotecznej 
tnram i  °Pezewskiej ustanawia się kura- 

iW' , a Bas<ńm dla wierzycieli bi­
d o ^ ™  , którymby uchwała licytacyjna 
,  f  ° 5  by° nie mogła lub którzyby po 
stanaii, kwi(ftoia 1879 do Tabuli weszli u- 
berga ^  Ur&torem adw. Dra Traehten-

tT ł k; Sąd obwodowy
ulrrk9 ^ y3a d&ia 29 maja 1879.(4665 2— 3) ®s d  y  fc ^

. 1J- 4905. C. k. Sąd powiatowy w Ober- 
yme podaje do publicznej wiadomości, że 

w sprawie Abraehama Sperber przeciw Hry- 
eiowi Sawickiemu celem wydobycia resztu- 
jącej kwoty 40 zł. z wedle protokołu na 
dniu 27 sierpnia 1877 do 1.6659 zajęty i oszaco­
wany na „Taborzyskach" w Niezwiskach po­
łożony ciała tabularnego niestanowiący ka­
wał gruntu ornego około 1 rnorg obejmują­
cy na dniu 11 sierpnia i 11 września 1879 
o godz. 9 z rana wyżej lub za cenę szacun­
kową zaś na dniu 1.3go października 1879 i 
poniżej ceny szacunkowej w drodze publicz­
nej licytacyi w miejscu sądowem sprzedany 
będzie.

Kupić chęć mających uprasza się z tem 
że warunki licytacyi w t. s. registraturze 
przejrzeć można.

Ohertyn dnia 30 kwietnia 1879.
(4669 2—3) E d y k b

L. 1425. C. k. Sąd powiatowy w _bta- 
rejsoli podaje do publicznej wiadomości, iż 
na prośbę Dyrekcyi Zakładu kred. włościań­
skiego we Lwowie w sprawie egzekucyjnej

tejże przeciw masie nieobjętej Truśki Góra-;
lswicz i małoletnim Piotrowi, Antoniemu, 
Janowi i Maryannie Góraiewiezom pto 150 
zł. odbędzie się w sądzie tutejszym aa dniu 
3go września na dniu 16 października i na 
dniu 14 listopada 1879 każdym razem o go­
dzinie 10 z rana publiczna sprzedaż realno­
ści 1. k. 14/10 w Koniowie.

Cena wywołania wynosi 400 zł. wa­
dyum 40 zł.

Resztę warunków wolno w tutejszym 
sądzie przejrzeć.

Starasól 18 maja 1879.
(4688 2— 3) © glesaeralfe .

L. 856. Celem stałego obsadzenia po­
sad nauczycielskich przy następujących szko­
łach etatowych rozpisuje się niniejszem kon­
kurs :

1) w Boratynie, 2) Chłopicach, 3) Cze- 
latycaeh, 4) Korzenicy, 5) Kram&rzówce, 6) 
Łazach, 7) Rudołowicach, 8) Rzeplinie, 9) 
Wvsocku, 10) Woli węgierskiej, 11) Zaleskiej 
Woli, 12) Zurawiezkach, 13 Chotylubiu, 14) 
Gorąjeu, 15) Kobylnicy ruskiej, 16) Koby­
lnicy wołoskiej, 17) Krowicy hołodowskiej, 
18) Lublińcu nowym, 19) Lublińcu starym, 
20) Łukawcu, 21) Młodowie, 22) Nowem 
siole, 23) Płążowie, 24) Ułazowie, 25) Za- 
pałowie i 26 Zukowie.

Do każdej z powyższych posad przywią­
zana jest płaca rocznych 300 zł. i wolne
mieszkanie.

Kandydaci lab kandydatki, ubiegający 
się o todną z powyższych posad, winni 
wnieść podanie należycie udokumentowane 
za pośrednictwem swej władzy przełożonej 
do c. k. Ridy szkolnej okręgowej w Jaro­
sławiu najdalej do 20 sierpnia b. r.

C. k. Rada szkolna okręgowa
J -̂rośław, 10 lipca 1879.

(4677 2—3) ®  i  J  k  t.
L. 3763 0. k. sąd powiatowy w Brze- 

żanach ogłasza niniejszem, że w skutek odez­
wy c. k. sądu krajowego we Lwowie, z dnia 
29 marca 1879 1. 10396 odbędzie się ku za­
spokojeniu pretensyi c. k. uprzyw. galic. 
akeyj. banku hipotecznego we Lwowie, a to 
5 rat po 56 zł. 70 ct. i reszty 634 zł. 77 
ct. w. a. z p». publiczna przymusowa lieyta- 
cva realności pod lk. 190 w Brzeżanach 
mieście położone, według Dom. IV pars. I._ i 1-----  : r>_,Ź. ttt „ eon „ ap 381 ń- i  kaer. i Dom. VI p. 889 n. 2 
haer. Dawida i Scheindli małż. Messing 
własnej, w trzech terminach, a to dnia 7 
sierpnia, 11 września i 16 października 1879 
każdym razem o godzinie 10 rano w tutej­
szym sądzie pod następująeemi warunkami:

Cena szacunkowa wynosi 2778 zł. w. 
a. wadyum 278 zł. 80 ct.

Realność ta zostanie na pierwszych 
dwóch terminach tylko za lub powyżej ceny 
szacunkowej, zaś na trzecim także poniżej 
takowej, lecz tylko za taką cenę, któraby za- 
hipotekowane wierzytelności pokrywała sprze- 
daaą.

Gdyby realność ta przy powyższych 
terminach sprzedaną być nie mogła, ustana­
wia się. do ułożenia ułatwiających warunków 
termin na dzień 30 października 1879 go­
dzinę 10 rano.

O czem chęć kupienia mających, oraz 
tych wierzycieli, którzyby po dniu 21 lutego 
1879 na powyższej realności prawo hipoteki 
nabyli lub którymby niniejsze postanowienie 
z jakiejkolwiek bądź przyczyny doręezonem 
być nie mogło i dla których kuratora w 
osobie adwokata Dra. Henryka Finkelslein 
ustanowiono, zawiadamia się.

Brzeżany dnia 21 maja 1879.
(4678 2— 3) E d y k t ,

L. 2789. Dnia 20 sierpnia, 24 wrześ­
nia i 29 października 1879, o godzinie 10 
rano odbędzie się w tutejszym sądzie przy­
musowa publiczna sprzedaż realności pod 
Nr. 29 w Orzechówce, eiała tabularnego nie 
stanowiącej, Jana Olszewskiego własnej, w 
sprawie Mendla Szaehny o 80 zł. w. a. z pa.

Cena wywołania wynosi 985 zł.
Wadyum 98 złr. 50 ct.
Przy pierwszych dwóch terminach re­

alność tylko za lub wyżej ceny wywołania 
przy trzecim także niżej takowej będzie 
sprzedaną.

Resztę warunków wolno w tut. sądzie 
przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy
Brzozów 27 maja 1879.

(4668 2— 3) g  d  y  k  f a L. 1423.
0. k. sąd powiatowy w Starejsoli po­

daje do publicznej wiadomości, iż na prośbę 
zakładu kred. włościańskiego we Lwowie, w 
sprawie egzekucyjnej przeciw Frusee Towar- 
niekiej, Maryi Sencyszyn i Piotrowi Towar- 
aickiemu pto 100 zł. w. a. z pn. odbędzie 
się na dniu 3 września 1879, na dniu 16 
października 1879 i na daiu 14 listopada 
1879, każdym razem o godzinie 10 przed­
południem w sądzie tutejszym licytacya re­
alności dłużników własnej, pod 1. 44/41 w 
Koniowie położonej.

Cena wywołania wynosi 200 zł. wa­
dyum 20 zł.

Resztę worunków wolno w tutejszym 
sądzie przejrzeć.

Starasól 15 maja 1879.

(4674 2— 3) E d y k t .
L. 8848. O, k. sąd obwodowy w Tar­

nowie zawiadamia niniejszem z życia i miejs­
ca pobytu niewiadomego N. Thima, iż prze­
ciw niemu wniósł do sądu tutejszego pod 
dniem 13 czerwca r. b. do L. 8848, Saul 
Finkelstein pozew o ekstabulacyę sumy 29 
zł. 2V* kr. w. a. ze stanu biernego realnoś­
ci pod Nr. 31/82 w Tarnowie, i że dlań u- 
stanowiony został kurator w osobie Dra. Sa­
lamona adw. kraj. w Tarnowie, któremu po­
zew ten do wniesienia obrony w dniach 90 
doręezoao.

Tarnów daia 14 czerwca 1879.
(4687 2— 3) C  .» t ( L

31. 33183. SSom E. E. £anbe§ ©ericfjte iit 
Leraberg tturb bem be§ §l«fentfjaft2orte§ utt* 
Befanntett Beiniseh Feli jur $enntutf$ gebracEjt, 
bafj bie giEiaEe ber f. E. priu. ofter. Credit- 
austalt fur §cmbel uub ©eiuerbe bie tuecfjfeL 
redjtlidje Mage de praes. 24 IpriE 1879 $1. 
19839 wegett ^afjluncj ber SBedjfelfmntne bon 
1000 fl. o. 2B. gegert iljm uberreidjt Ejat, 
riiber mit SBefdjlufś bom 26 Slprii 1879 ber 
3a|(ung§auftrag erlaffett toorben tft, be§Ejalf> 
baź f. E. Sanbeggeridjt fiirbiefen beS lufeuh 
fjateorte§ un&efanttteu SSelangten beu SlbW- 
‘©r. Waldmann jura Kurator mit. SSertrettuug 
be» Slbm. ®r. Goldberg iu biefer 91ed)t§jad)e 
ernaunt, metrem ber bejugltdje 3^iuttg§auf^ 
trag unter eiitem jugefiellt rnirb.

Beimisch Feli mirb fomit aufgeforbert, 
entlueber perfo^ulidj itt ber gefe^md^tgett i& tit 
bor bem ©eridjte ju erfdjeinen, ober bem 
beftettten kurator bie entfpre^enbe gnforma* 
tiou mitjutljeifeu, ober eiueu aitberen SSertre= 
ter fiiĄ ju tbdfjlen, uub babou bem Oeridjte 
bie Slnjetge ju erftatten, ate fonfteng berfelbe 
al(e (jieraug etnfte^enbeu u&leu gofgen fi l̂ 
felBft beijumeffen ^abeu mirb.

SŚom I. E. Śaubeg at§ §anbeEg=@eriĄte.
Lemberg ber 11 Suti 1879.

(4681 2— 3) M d  y  U  t .
L. 2126. 0. k. sąd powiatowy w Sądo­

wej Wiszni zawiadamia z życia ' i miejsca 
pobytu niewiadomą Wiktoryę Walaszkiewi- 
czównę, że z powodu wniesionego pod dniem 
14 maja 1879 1. 2126 przez Julię Bisjkows- 
ką przeciw niej pozwu o uznanie prawa za­
stawu dla sumy 120 zł. m. k. w stanie bier­
nym realności pod lk. 127/231 w Sąd. Wisz­
ni zaintabulowanej, wskutek przedawnienia 
za zgasłe, dla niej kuratorem Szymon Torski 
ustanowiony i temuż pozew powyższy dorę­
czony został i wzywa tenże Wiktoryę Wa- 
laszkiewiczówoę aby wcześnie ustanowione­
mu kuratorowi środki obrony podała łub też 
innego pełnomocnika sobie wybrała, gdyż 
inaczej złe skutki sama sobie przypisze.

Sądowa Wisznia dnia 30 czerwca 1879,
(4682 2— 3) O b w ie s z c z e n ie .

L. 8358. 0. b. Sąd powiatowy w Uh- 
nowie podaje do wiadomosei, że na dniu 11 
września i 18 października 1879 o godz. 10 
rano odbędzie się egzekucyjna sprzedaż re­
alności pod L k. 75/rep. 169 w Domaszowie 
położonej Maksyma Rolków własnej, ciała 
hipotecznego niestanowiąeej w drodze publi­
cznej licytacyi celem zaspokojenia pretensyi 
c k. uprz. zakładu kredytowego włościań­
skiego w kwocie 150 złr. w. a. z pa-

Oena wywołania wynosi 690 złr.
Wadyum 69 złr. w. a.
Protokół opisania i oszacowania real­

ności tudzież resztę warunków licytacyjnych 
wolno przejrzeć w tutejszym, sądzie.

Uhaów dnia 22 czerwca 1879.
(4675 2— 3) ®tewIe®!Ee®«aS©.

L. 4726. Celem zaspokojenia wierzy­
telności Hersza Schlossmana w kwocie 185 zł. 
zpn rozpisuje sąd egzekucyjną sprzedaż real­
ności pod 1. k. 187 ca Li powiej położonej, 
dłużników Franciszka i Barbary Opielows- 
kich własnej, w dniu 13 sierpnia, 16 wrześ­
nia i 21 października 1879 zawsze godzi­
nie 9tej rano, tutaj w drodze publicznego 
przetargu odbyć się mającą.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa w kwocie 1.200 złr. wyprowadzona.

Zakład wynosi 120 złr.
Warunki licytacyjne, akt opisania, i o- 

szacowania rzeczonej realności mogą być 
przejrzane w tusądowej registraturze.

Przemyśl dnia 20 maja 1879.
(4676 %— 3)

L. 10103. W dniach 13 sierpnia, 17 
września i 22 października 1879, odbędzie 
się w sądzie pow. miej. del. w Tarnopolu li­
cytacya nieintabulowanej realności Michała 
Boiko w Bucniowie pod lk. 92 położonej.

Oena wywołania 710 złr.
Wadyum 71 złr.
Resztę warunków, akt opisania j  osza­

cowania można przejrzeć w tus. registratu­
rze.

Tarnopol dnia 30 czerwca 1879.
(4680 2— 3) O bw IesK C isesiie.

L. 8020. W dniach 5 sierpnia, 9 wrze­
śnia i 14 października 1879, każdym razem 
przed południem sprzedana będzie w tutej­
szym ek. sądzie powiat, realność pod lk. 168 
w Rozwadowie położona, Aleksandra i Aa- 

. ny Bergerów własna na zaspokojenie nale- 
{ żyteści Jakóba Messiaga w ilości 100 złr. 

z pa.

Oena wywołania wynosi 130 złr.
Zakład zaś 13 złr. który przed rozpo­

częciem licytacyi do rąk komisyi sądowej 
złożyć należy.

Warunki licytacyi wolno przejrzeć w 
registraturze tutejszej.

Rozwadów dnia 6 czerwca 1879,
(4671 2— 3) E d j k t .

L. 8183. 0. k. sąd powiatowy w Wie­
liczce zawiadamia Ryfkę Landau i Raehcd 
Ringel z miejsca pobytu niewiadomych, iż 
wskutek podania Lobia Wolfa intabulaeya za 
właściciela go 1jŁ części realności pod. 1 17 
w Klaśnie pod dniem 9 czerwca 1879 do
1. 3183 dozwoloną została, i uchwała powyż­
sza dla nich ustanowionemu kuratorowi p. 
notaryuszowi Przychockiemu w Wieliczce do­
ręczoną została.

Wzywa się przeto ich, ażeby kuratoro­
wi środki przeciw tejże intabulacyi wskazali, 
lub innego kuratora przedstawili.

0. k. Sąd powiatowy.
Wieliczka dnia 9 czerwca 1879.

(4670 2— 3) JK <1 y  t «
L. 2850. 0. k. Sąd powiatowy w Wie­

liczce podaje do publicznej wiadomości, że 
w sprawie galicyjskiego zakładu kredytowe­
go ziemskiego, przeciw Michałowi Suder, o 
zapłacenie kwoty 101 złr. 65 ct. w. a. z 
pn. realność i. 29 w Sieprawiu, eiała tabu­
larnego nie stanowiąca w trzech terminach 
dnia 21 sierpnia, 25 września i 30 paździer­
nika 1379 zawsze o godzinie 10 rano w tu­
tejszym sądzie sprzedaną będzie.

Warunki licytacyi są w tutejszym ar­
chiwum do przejrzenia.

0. k; Sąd powiatowy.
Wieliczka dnia 30 czerwca 1879.

(4679 2— 3) O b w ie s z c z e n ie .
L. 4384. 0. k. sąd powiatowy w Do- 

bromilu ogłasza niniejszem, iż w dniach 22 
sierpnia, 25 września i 31 października 1879 
każdym razem o godzinie 10 rano przepro­
wadzoną będzie przymusowa sprzedaż real­
ności pod liczbą 125 w Dobromilu po­
łożonej Mojżesza Steina własnej, na zaspoko­
jenie wierzytelności Juliana Łużeckiego w 
kwocie 450 złr. z p. n. z ceną wywołania 
1670 złr. zakład wynosi 167 złr. a nabyw­
ca obowiązanym będzio całą cenę kupna do 
60 dni po prawomocności aktu licytacyjne­
go złożyć.

Gdyby sprzedaż w powyższych termi­
nach przeprowadzoną nie została wyznacza 
się termin do ułożenia ułatwiających wa­
runków na dzień 31 października 1879 o 
godzinie 10 rano.

Resztę warunków wolno jest w ts. re­
gistraturze przeglądnąć.

Kuratorem wierzycieli ustanowiono Ję­
drzeja Grabowskiego a kuratorem dłużnika 
Rudolfa Hausera z Dobromila.

Dobromił 19 czerwca 1879.
(4686 2— 3) E d  y f e t

L. 32779. G. k. sąd krajowy we Lwo­
wie zawiadamia niniejszym edyktem że Pin- 
kas Kaliseh wniósł pod dniem 8 lipca 1879
1. 32779 prośbę o wydanie nakazu zapłaty 
sumy wekslowej 2000 złr. w. a. przeciw A- 
damowi hr. Dzieduszyekiemu.

Ponieważ miejsce pobytu Adama hr. 
Dzieduszyckiego nie jest wiadomem, przeto 
c. k. sąd krajowy do zastępowania na koszt 
i niebezpieczeństwo tutejszego adw. Dra. 
Ernesta Tilla ze substytucyą adw. Dr. Bo- 
deka kuratorem mianował, i temuż równo­
cześnie wydany nakaz zapłaty doręczył.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwanego aby w należytym czasie osobiś­
cie stanął, lub potrzebne tytuły prawne u- 
stanowionemu zastępcy udzielił, lub innego 
zastępcę wybrał i sądowi oznajmił, słowem 
stosownych do obrony środków użył, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sam sobie 
przypisać będzie musiał.

Lwów 9 lipca 1879.
(4664 2— 3) E d  j k t .

L. 2112. Gk. Sąd powiatowy w Ober- 
tynie podaje do powszechnej wiadomości, że 
wsprawie Josla Starka naprzeciw Marcino­
wi Kosowskiemu celem wydobycia kwoty 8 
złr. 30 et. z pn. publiczna sprzedaż kawałka 
gruntu w Zywaezowie położonego, ciała ta­
bularnego nie mającego protokołem z dnia 
27 grudnia .1878 do 1. 8618 zajętego w miej­
scu sądowem na dniu 18 sierpnia, 18 wrze­
śnia i 20 października 1879, każdym razem 
o godzinie 9 z rana się odbędzie.

Warunki licytacyi w ts. registraturze 
przejrzeć można.

Obertyn dnia 30 kwietnia 1879.
(4642 3 - 3 )  E d  j k t

L. 14271. W skutek propozycyi przez 
wierzycieli konkursowych Maksymiliana Ni­
tscha na terminie dnia 14 maja 1879 uczy­
nionej c. k. sąd krajowy ustanawia Tadeusza 
Tarasiewicza kupca w Krakowie zarządcą ma­
sy krydalnej, i temuż jako zastępcę Józefa 
Niedźwieekiego budowniczego w Krakowie 
dodaje.

Co do publicznej wiadomości podaje się, 
Kraków 24 maja 1879.



(4646 8 - 3 )  JE & j  fe t .
L. 7455. Stanisławowski c. k. sąd ob­

wodowy niniejszem wiadomo czyni, że celem 
zaspokojenia przez c. k. uprzyw. gal. akeyj- 
ny bank hipoteczny we Lwowie, przeciw
Hersehowi Kindler wywalczonej samy 276 
zł. 276 zł. i 5868 zł. 74 et. w. a. z pn. 
wskutek odezwy c. k. sądu krajowego we 
Lwowie z dnia 24 maja 1879 1 21872 przy­
musową sprzedaż publiczną da dłużnika
Herseha Kindiera należącej, pod Ik. 8 w
Stanisławowie położonej realności w dniach 
sądowych 22 września 1879, 27 październi­
ka, 1879 i 24 listopada 1879, każdym razem 
o godzinie 10 z rana, w tut. c. k. sądzie 
obwodowym się odbędzie.

Cenę wywołania stanowi suma 28594 
zł. a wadyum tj. 2860 zł. w. a. bądź w 
gotowiźaie, bądź w książeczkach galic- kasy 
oszczędności, bądź w galic. obligacyach in- 
denmizaeyjnych lub też w obligacjach długu 
państwa, albo też w listach zastawnych ga­
lic. towarzystwa kredytowego ziemskiego, 
c. k. uprz. galic. akeyj. banku hipotecznego 
lub c. k. uprz. austr. banku narodowego we 
Wiedniu. Obligacje, listy zastawne i listy 
hipoteczne obliczane będą według kursu 
tychże ogłoszonego w ostatnim przed licyta- 
cyą numerze gazety lwowskiej.

Bes?-tę warunków tudzież akt opisania
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tusądowej registraturze.

0. k. sąd powiatowy
Turka dnia 26 marca 1879.

(4661 8—=8)  ■ JE <3 j  fe t.
L. 20986 Lwowsiii o. k. sąd krajowy 

ogłasza niniejszem, iż mianuje adw. dr. G 
reckiego kuratorem z życia i miejsca po by 
mewisdom go Karola Lehmana celem don 
ezenia temuż u-hwały tabularnej z dnia dzi* 
siejszego do ]. 20986, którą polecono ta buli 
miejskiej aby część gruntów realności pod 1. 
687 ’ /« dwa morgi 776 sążai zawierającą z 
całości cisła tabularnego realności nr. 687 
7i wydzieliła, dla tejże części gruntu osobne 
ciało tabularne tymczasowo pod nr. 687 1/4, 
lit. a) utworzyła, w stanie czynnym takowe­
go wszystkie pozycje stanu czynnego całej 
realności nr. 687 % przez powołanie zapi­
sała.

Lwów dnia 80 maja 1879.
(4649 8— 8) 18 d y k t .

L. 12788' Daia 14 sierpnia, dnia 25 
września i dnia 28 października 1879, o go­
dzinie 10 rano odbędzie się. w tutejszym 
sądzie przymusowa publiczna sprzedaż resl-jj 
nośei pod lk. 12/78 w Ozerehawie położonej' 
ciała tabularnego nie stanowiącej, w sprawie

Uwiadomienie!!!
Z powodu restauracji kamienicy, przenio­

słem mój S lsS ad  f o r t e p i a n ó w .  P ia n iu
i innych instrumentów, asa 

C & rK siafaską l i c z .  1 6
S fa r m o n is n a

,-v | t i l i c ę  w y żsisą  
1 ris a vis kościoła

u
-1(3658 21 50)

na Iszem. piętrze,
e l a n  B a K k o .

D ocen t i zast. p ro f. I n i n m .

)r . ’Louis Fsiisl
mieszka, przy ulicy Karola Ludwika Nr. 5tv 

(dom Wgo Stromengera) I piętro.
Ordynuje od 2giej do 4tej % południa.

(Speoyaluie w chorobach usznych).
(4625 2 2)

I
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moommommot
Pomieszkanie

f r o n t o w e
przy ulicy ś w . Ł a z a r z a , pod
Nr. 1 a. na I p i ę t r z e ,  składają­
ce się z 8 pokoi, kuchni, komórki, 
strychu i, piwnicy, od 16 lipca lub 
1 sierpnia b. r., tudzież i pokój z 
kuchnią w oficynach zaraz do wy­
najęcia. Bliższa wiadomość u wła- 
śoicieia. O

Q©@mommQmmb
Resztę warunków licytacyjnych i wy- j Meilecha Finsterbuscha przeciw Iwanowi Lo- | 

ciąg hipoteczny w tusąd. registraturze przej- j red pto 168 złr. w. a. z pa. 
rzeć lub odpisać można. | pena szacunkowa wywołania wynosi i :

O czem się strony i wiadomych wie- j ^  7‘ll: ?'• a- na . 
rzyeieli hipotecznych, zaś wierzycieli którzy- t Wadyum 93 złr. 70 ct. , |
by po dniu 2 maja 1879 do tabuii weszli, ; , , ? ™ y  pierwszych dwóch term mach re-
lub którymby uchwała licytacyjna wcale lub jja-,łlSC za wyżej ceny wywołania, « 
wcześnie doręczoną być nie mogła, do rąk j Przy trzecim nawet poniżej takowej sprzeda- i
kuratora adwokata Dra. Szeparowicza i edyk-1 
tem zawiadamia.

Stanisławów 21 czerwca 1879.
(4641 8— 3) O g ło s z e n ie .

L. 9508. Odnośnie do edyktu 1 marca 
1879 i. 8147 ogłaszamy, że w sprawie kon­
kursowej Eliasza Lembergera w dniu 26go 
marca 1879 adwokat Dr. Horowitz z Kra­
kowa stałym zarządcą, zaś Dr 
Klein z Krakowa tegoż zastępcą dla rzecze 
nej masy konkursowej jednomyślnie wybrani 
zostali, który to wybór sąd krajowy w Kra­
kowie zatwierdził.

Kraków 4 kwietnia 1879.
(4655 3—3) O b w ie s z c z e n ie .

L. 2280. C. k. sąd powiatowy w Ry­
manowie niniejszem uwiadamia Ludwika Rznie. 
z miejsca i pobytu nie wiadomego, że przeciw 
niemu Abraham Jakóbowicz o zapłacenie 
100 złr. w. a. pozew, wytoczył, i że do roz­
prawy termin sądowy na 4 czerwca 1879 
na 9 godzinę przed południem wyznaczony 
został.

O czem z miejsca i pobytu niewiadomy 
Lndwik Szul z tym dodatkiem uwiadamia 
się że bądź to na powyższy termin sam oso­
biście w sądzie tutejszym stanąć, bądź też 
kuratorowi swemu w osobie Piotra Królickie- 
go gospodarza z Beska ustanowionemu przed 
terminem informacje udzielić ma ileże w 
przeciwnym razie skutki sobie sam przepisać 
będzie musiał.

Rymanów dnia 26 kwietnia 1879.
(4657 8— 3) E  d  j  fc U

L. 14610. 0. k. wyższy sąd krajowy
lwowski podaje w mysi §§. 14 i 20 ustawy 
z dnia 25 lipca 1871 Nr. 96 Dz. u. p. do
wiadomości powszechnej, iż termin celem
zgłoszenia praw i pretensyi z powodu zamie­
rzonego utworzenia nowego ciała tabularne­
go dla realności pod lk 833 sub. rep. 429 
a kat. 967 w mieście Kołomyi w Kołomyj- 
skim powiecie sądowym i podatkowym poło­
żonej pierwszym tutejszo-sądowym edyktęm 
z dnia 21 września 1878 i. 21682 wyzna­
czony minął, i przeto wszystkich tych, któ­
rzy z przyczyny istnienia lub porządku ta­
bularnego wpisów odnoszących się do wspo- 
mnionego ciała tabularnego za pokrzywdzo­
nych się uważają, niniejszem wzywa, by za­
rzuty swe do dnia 3 ( października 1879 
włącznie w c. k. sądzie obwodowym w Ko­
łomyi zgłosili, w przeciwnym bowiem razie 
rzeczone wpisy moc wpisów księgi grunto­
wej osiągną.

Wreszcie czyni się także uwagę, iż re­
stytucja lub przedłużenie terminu powyż­
szego dla stron pojedynczych miejsca nie ma.

Lwów dnia 17 czerwca 1879.
(4639 3— 3) © b w ie s a e z e n ie .

L. 1502. O. k. sąd powiatowy w Tnrce 
podaje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że na zaspokojenie sumy 100 złr. w. a. z pn. 
przymusowa sprzedaż realności pod nr. konsk. 
55 subrep. 57 położonej dłużników Hali Na- 
stuni Maryi i Anci Pytiaków spadkobierców 
po ś. p. Andrzeju Pytiaku własnej, w tutej­
szym c. k. sądzie w drodze publicznej licy­
tacji na rzecz zakładu włościańskiego, dnia 
30 lipca, 26 sierpnia i 2 października .1879 
o godzinie 9 przed południem z tem przed­
sięwziętą zostanie że na pierwszych dwóch 
terminach realność ta za cenę szacunkową 
200 złr. lub wyżej niej, zaś na trzecim 
także niżej tejże sprzedaną będzie.

Wadyum wynosi 10 proc. ceny szacun­
kowej, ___________________

będzie.
Resztę warunków licytacyjnych wolno j 

w tutęjszosądowej registraturze przejrzeć.
O. k. Sąd powiatowy miej. deleg. 
Sambor dnia 13 czerwca 1879.

(4647 3— 3) i i i l t
31- 8140. 93om Stanislauer f. f. ®rri8* 1 

geridjte tuirb ber, bem Sebert iwb 2Bo(jnorte| 
7Jlrrmnt I na<# ttttbefonnte Hersch Edelsteiu perffdttbigt, I 

® bafj Jo efa Deymann ettt ©efud) ctm 11 £>fto= 1 
be§ 1878 31. 129.12 roegett Slufforberung £ 
berfelfren jut iftadjwetfuttg ber jftecfjtfertigung I 
be§ PfanbrecfiteS ber ju jetnrm ©unftett oh I 
ber Sfłeatitat iJłr. 1274/4 pranotirten ©umme | 
400 fi. 0. SB. iifietmctjt t)a*f woritber bie» 
SEagfafeitttg auf ben 12 91uguft 1879 urn 10 f 

i Ufjr sBormittaaS anberaumt unb fur ifm ettt I 
[Cnrator tn ber j^erjon be§ Dr. Tutak Beftimmt | 
w«rb?,.i( ocrjtlBe feitte SSê etfe mit* f
pttjeilm ober einen. artberett ©adj Walter bem j 
©eridjfe namljaft ju ntacbert bat. 4

Stanis!aa am 28 Siwi 1879.

mmi
Królestwa. Galicy i i Lo- 

domoryi z wielkiem 
Iksięstw. Krakowskiem

s is ł  r o k

1879
nabyć można po cenie & z l .  # 0  

w Ekspedycji
d - a z e t y  L w o w s M e j t "

Zamiejscowi zeeheą przesłać 2  * ? . 
’7 #  c t .  z których przypada 10 ot! 
na opakowanie i list frachtowy.
HF" Szenratyzm pr*esyiaffi*y eylfe® »  

n k z ć 2e n l« ia  n a le iy to fie i s  g óry . 
25a p o h r a n ie w  n a leży toa c i nl.«

Ser limburski, kilo86et.
tłusty towar w partach po 4s/4 kio. netto.

M a ł e  I c t a n d e  w ę d z o n e  (4672)

Szynki hamburgskie
bardzo stosowne do gotowania i jedzenia na surowo, 
co do tryehinów z urzędu Jbadane, od sztuki BV2—5 

kilo ważącej, od kio. 82 et. 
l>elifcaine i świeże angielskie

śledzie pocztowe (Matjes)
bardzo delikatne i mało słone, w 5 kil. łaskach około 

30 do 33 sztuk zawierających, 2 zł. 
Iłoto -iótte  wędzone i konserwo­

wać się dające

norwegskie śledzie łososiowe
w 5' kil. paczkach około 36 do 40 szt. zaw. zł. 1-80, 
przesyła franco do każdej stacyi pocztowej w Austro- 
Węgraeh za pobraniem poeztowem. Opakowanie gratis. 
Niekonweniująeego towaru przyjmuję nazad za po­

braniem.
O t t e s i s e n  koło Hamburga. A. L . M O H R .

TolwarkuPoszukuję do 
nabycia

około 100 morgów mniej lub więcej z budyn­
kami gospodarezemi i domem mieszkalnym 
blisko miasta lub kolei, którejbądź z P. T. 
mający do sprzedania taki folwark, upraszam 
zawiadomić pod adresą J .  J .  7 4  p o s t .  
y e s t . Lwów. (4703 1— 6>

W  L a s a c h  k i i | ) i t u l i i y c S i
o milę odległych ode Lwowa są <lo 
s p r z e d a n i a  s ą g i  c z t e r o  m e ­
t r o w e  z łatwym wywozem, a mia­
nowicie :

78 sagów sosnowych 
126 brzozowych 
183 dębowych
Bliższa wiadomość w kancelaryi 

kapitulnej ulica teatralna Nr. 7 1 
piątro (4724 1— 3)

D o n i e s i e m a -  p r y w a t o  a
_ . | 
Ogłoszenie.

W  celu przeprowadzenia wyboru \ 
do Dyrekcyi Towarzystwa zaliczkowego ; 
w Suszycy rykowej, odbędzie się 
ogólne zgromadzenie stowarzyszenia 
na dniu 29 lipca b. r. o 10 godzinie; 
przed południem w kancelaryi Wiel- i 
możnego Pana Grossa Notaryusza w \ 
Staremmieście, na które szanownych' 
członków się zaprasza.

Grzegorz Kobłosz 
(4688) zastępca prezesa.

(4685"~2— 3) '

S ie b ie  w i e d e ń s k i e  i t u t e j s z e
od najwytworniejszych do najtańszych,

Kompletne garnitury <8e sailełsra, tapicerowano podług najnowszych fasonów 
franeuzkich portiery i draperye. Ciaraitury <J.o jadalni i sypialni.

W i e l k i  w f b ó F  m a t e r p  n a  m e b l e ,
pająków, dywanów, chodników', karuiszów do okien i kutasów do firanek 

'̂ jSĘT p o  c e n a c h  s ta ły c h  i  n is k ic h  
L u s tr a , Meble żelazne i Meble su drzewa giętego

WW "  p o  c e n a c h  f a b r y c z n y c h  (4166 8—8)
poleca handel pod firmą

B .  S C K f i W  &  f t E B H A B B T
W e  Ł - w ® - w J . e 9 p l a e  M a r y a c ls f ,  M o t e l  L a n g a .

L. 2449

Obwieszczenie.
Dyrekcja galicyjskiego Towarzy­

stwa kredytowego ziemskiego obwiesz­
cza niniejszem, że na podstawie §. 
63 ustaw, kapitał 11.750 zł. 86 ct. 
w. a. listami zastawnemi, z większej 
sumy 12.000 zł. w. a. na hipotekę 
dóbr CJebłów w powiecie Sokalskim 
położonych, Stanisława Obertyńskiego 
własnych, z tego Towarzystwa wypo^ 
żyozony z dniem lym  stycznia 1878 
jeszcze pozostały wraz z odsekami i 
należytościami podrzędnemi, właścicie­
lowi tych dóbr wypowiedziany zosta­
je, z tym dodatkiem, ażeby w prze­
ciągu sześciu miesięcy takowy, pod 
rygorem egzekucyi, mianowicie licy­
tacji dóbr hipotece podległych, do ka­
sy Towarzystwa kredytowego ziemskie­
go był złożony.

We Lwowie dnia 10 lipca 1879. I

F s r b y  w najrozmaitszych odcieniach stosownie do życzenia dla malarzy 
i lakierników, tarte w najlepszym pokoście z oleju lnianego, na własnych 
umyślnie na ten cel ukonstruowanyeh maszynach. Farby te są już tak 
przysposobione, by każdemu lakierowanie ułatwić; lakierowanie bowiem 
samo jest nader łatwem, a cała trudność polega na przysposobieniu farb, 
co już jak powyżej wspomniono uskuteeznionem jest w mym handlu. 

W s z e l k i e  gatasialtf l a f t ó w  do powozów, drzewnianyeh sprzętów i 
skór, oraz i laki spirytusowe. '

L n i a n y  o l e j  i  p o k o s t  z lnianego oleju; tudzież :
K*eM4t&ie d l a  m a l a r z y  I la ls ie r s s ik d w , różne bronzy , kit do 

okien, i farby dc robót przemysłowych.
O l iw a  w najlepszym gatunku do maszyn i narzędzi rolniczych i przemy­

słowych za 100 funtów 27 złr.
S m a r o w i d ł o  b e l g i j s k i e  mające tę własność, że nie topnieje (nie leje 

śię) za 100 funtów 12 złr.
T m s s e k  p r z e c iw  o w a d o m , za którego prawdziwość i nieprzewyż- 

szoną skuteczność ręczę własną firmą, 1 fnt 2 zł. lub w flaszeezkaeh 425 ct. 
P a p ie r  p e r g a m i n o w y , zastępujący pęcherz do szczelnego obwiązy­

wania słoi z konfiturami, sokami, konserwami i. t. p. 1 meter równający 
się 2 % arkusza kosztuje 15 ct.

Przy tej sposobności nie mogę pominąć zwrócenia uwagi na fałszowanie 
farb,, pokostów, lakierów i tranu, a fałszowania te nie dadzą się na, samem 
towarze poznać, i dopiero w użyciu spostrzeże się nie właściwe przymieszki 
szwerszpatu, oleju skalnego, terowego, maziowego i. t. p, naturalnie że przez 
to towar staje się przynąjmiej o 50 procent gorszym i tańszym i że robota 
wypadnie niezadowalniająco, bo V ten sposób fałszowane farby, pokosty, la­
kiery i tran. nadpsuwąją przedmioty, do których są użyte.

Taniość szwerszpatu funt bowiem kosztuje 2*/t centa, tudzież taniość oleju 
skalnego, terowego, maziowego itp. dają właśnie poehop do tych falsyfikatów.

JB5L $ 6, ®

O .  T .  W i n c k l e r a
ulica ormiańska (ruski aarodni dom) 1. 1. w e  L w o w ie .
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